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We czwartek, dnia 24 stycznia 1932 roku o godzinie 8-mei wieczór 
w sali Starego Teatru 


UROCZYSTA AKADEMJA PALESTYŃSKA 


z udziałem L. JAKFFE GO : Jerozolimy, Dra O. Thona i Dra |. Schwarzbarta 


Pozostałe bilety w cenie gr 75 — Zł 2-— do nabycia w kasie Starego Teatru, w biurze Keren Hajesod 


ul. Starowiślna 52 oraz w biurze Organ. Sjon. ul. Stradom 15. 


Irena Kosmowska nig pójdzie do więzienia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 19. I. Sin. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej podpisał dziś dekret o ułaskawieniu 
b. posłanki Wyzwolenia Ireny Kosmowskiej, 
skazanej za obrazę marsz. Piłsudskiego na 6 


miesięcy więzienia. 
Jak wiadomo, p. Kosmowska miała w naj- 


bliższych dniach rozpocząć odsiadywanie kary. 


Konferencja lezańska 


pod znakiem zapytania 


Londyn 19. I. PAT. „Times“ zamieszcza dziś 
następującą notatke, posiadającą cechy infor- 
macji półurzędowej. Ponieważ rząd francuski 
nie wyraził jeszcze swej zgody na 25 stycznia, 
jako na datę konferencji lozańskiej w sprawie 
reparacyjnej dotąd nie jest pewne, czy konfc- 
rencją rozpocznie się tego dnia, lub czy istot - 
nie odbędzie się wogóle, Przygotowania dla u- 
działu są jednak ze strony brytyjskiej czynio- 
ne i w każdym razie minister spraw zagrani- 
cznych Simon wyjedzie w sobotę z Londynu 
do Szwajcarji ze względu na rozpoczynającą 
się sesję Rady Ligi Narodów, na której Simom 
pragnie być jaknajwięcej obecny, a która jest 


ustalona na ten sam dzień co konferencja re- 
paracyjna w sąsiedniej Lozannie. 

Notatka jest bardzo znamienna, albowiem 
czyni ona wyraźną aluzję do tego, że konferen 
cja lozańska albo się wcale nie odbędzie, allbo- 
też ograniczy się do jak najkrócej trwającej for 
malności, przy której nie jest konieczna obec- 
ność resortowych ministrów gospodarczych, 
lecz wystarczy obecność ministrów spraw za- 
granicznych jako oficjalnych reprezentantów 
w układach o charakterze międzynarodowyzn. 
Informacje innych dzienników wskazują na 
to, że konferencja lozańska ograniczona zosta 
nie do udziału ekspertów. 


Lzy Ameryka zgodzi się na przedłużenie 
moratorium Hoovera? 


(Telegram własny 

Nowy Jork 19. I. (R) Slychać, że premjer fran 
cuskį Laval za pośrednictwem ambasadora a- 
merykańskiego w Paryżu zwrócił się do rządu 
amerykańskiego z zapylaniem, jak zapalruje 
się na kwestję przedłużenia moraiorjaum Ho- 
cvera. Krok ten — jak z kół dobrze poinfor- 
mowanych donoszą — stoj w związku z memo 
:jalem. jaki Stimson wręczył ambasadorowi 
francuskiemu w Waszyngtonie w kwestji dłu- 
żów wojennych. W memorjale tym Stimson ' 
oświadcza, że wszelka inicjatywa w kwestii | 


„Nowego Dziennika*) 
długów wojennych musi wyjść od Europy. 
Ja zaś zawiadomił rząd amerykański, że 
tak długo nie może występować z inicjatywą 
przedlużenie moratorjuin, dopóki nie będzie po 
imformowany o stanowisku, jakie w tej spra- 
wie zajmie rząd amerykański a przedewszyst- 
| kiem, czy istnieje możliwość zmiany nieprzeje 


go wobec redukcji lub skreślenia długów wo- 
iennych. 


Niemcy starają się w Paryżu osłabić 
wrażenie oświadczenia Briininga 


Paryż. 19. 1. PAT. Premier Laval przyjął 
wczoraj ponownie ambasadora  uiemieckiego 
v. Hoescha, z którym, jak wiadomo. prowadził 
już dłuższą rozmowę w ubiegłą sobotę. Powta- 


rzające się spotkanie wywołuje w kołach polity 
cznych tem większe zainteresowanie. że krążą 
uporczywe pogłoski iż ambasador niemiecki 
miał być upoważniony przez swój rząd do 


dnanego stanowiska kongresu amerykańskie- 


co do faktycznego znaczenia oświadczenia Brue 
ninga o tem, iż Niemcy zaprzestana płacić świad 
czemia reparacyjne. Zdaniem tutejszych sfer. w. 
Berlinie zdają sobie dokładnie sprawę, że incy= 
dent ten może odegrać poważną rolę w deba- 
tach, które dziś rozpoczynają sie w izbie depu- 
towanych w związku z deklaracją ministerjalną 
i dlatego też rząd niemiecki stara się osłabić je= 
go zmaczenie. Ostatnie niemieckie komunikaty. 
oficjalne mają rgywwież ten manewr na celu, Jak 
wiadomo Bruening zaprzeczył, jakoby miał się 
wyrazić, że Niemcy mie zamierzają wykonywać 
I 
| 
| 
j 


a Lavalowvi wyjaśnień na piśmie, 


Planu Younga, ani obecnie, ani w przyszłości; 
miał jedynie powiedzieć. że Niemcy nie będą w. 
stanie wykonywać go w przyszłości 

» e © 


Paryż. 19. 1. PAT. W nocy z poniedziałku na 
"wtorek ukazał się następujący komimikat. Po- 
między kancelarjami mocarstw  zainteresowa- 
nych w. Planie Younga toczą się ożywione roko 
wania celem wyszukania podstaw prowizorycz 
nej umowy w sprawie reparacyj. P. Laval przy 
iął dziś po południu znowu ambasadora niemie 
ckiego v. Hoescha. W związku z przygotowa- 
niami do wyborów, które mają się odbyć w cią 
gu roku. zarówno we Francji, jak i w Niem- ` 
czech i Stanach Zjednoczonych konkretyzuje się 
coraz bardziej w sierach zainteresowanych po- 
gląd, że jest rzeczą niemożliwą doprowadzenie - 
w chwili obecnej do szczegółowego i definityw 
nego rozwiązania problemu reparacyjtego oraz 
długów wojennych. 


—0OgO—— 
Zaburzenia strajkowe 
w Hisznanii 


Madryt. 19. 1. PAT. W prowincji Valencji do- 
szło na tle strajku du poważnych zajść. Straiku 
jący przecięli w Sagunto wszelkie linje telefoni 
„czne i telegraficzne. Wysłano tam wojsko. W 
Barcelonie przystąpiło do strajku 20.000 robotni 
ków przemysłu włókienniczego i metalurgicz= 
nego. 


System inż. Dunikowskiego 


Paryż. 19. 1. PAT. Sędzia śledczy Oronneau 
udał się wczoraj po południu do szkoły głównej 
czyli „Ecole Centrale“ celem stwierdzenia przy 
gotowań, poczynionych przez inż. Dunikowskie 
go, który jak wiadomo ma udowodnić, że udało 
mu się wydobyć złoto z niektórych minerałów. 
Wizyta sędziego nie miała charakteru oficialne 
go. Ostateczne rezułaty doświadczeń zostana 
podane do wiadomości, dopiero po pewnym cza 
sie, rzeczoznawcy bowiem pragną przeprowa- 
' dzić swoje badania dokładnie, ażeby móc wy- 

t dać opinię z całą znajomością rzeczy, 


(Th.) Nie polrzebujemy chyba składać osob 
nej uroczystej deklaracji, że się z „Brześciem” 
w najmniejszej mierze nie solidaryzujemy. Da 
liśmy tēmu naszemu stanowisku wyraz stanow 
czy į niedwuznaczny jeszcze wtedy, kiedy cała 
— słowem i wyraźnie: cała! — prasa polska od 
jednego końca Rzeczypospolitej do drugiej naj 
zupelniej milczała. To znaczy raczej: zaznilkła. 
A zainilkła — jedni z przestraszenia, drudzy z 
podziwu, a znowu inni — ze samego przeraże- 
nia, Na tem miejscu jednak dano odrazu 
zdecydowany i silny wyraz głębokiemu wstrzą 
śnieniu jakie Brześć w duszach najlepszych 
wywołuje. A od tego czasu nasze stanowisko 
się chyba nie zmieniło, choćby już dlatego, że 
samo zdarzenie, które się nazywa we wszyst- 
kich swoich aktach i — antraktach „Brześć“, 
nie stało się sirawniejsze. 

I nieraz też na tem «miejscu i gdzieindziej 
poddawaliśmy krytyce uwielbienie drakoń- 
'skich środków, jakie się na różnych stronach 
społeczeństwa į w różnych jego warstwach da 
"je zauważyć. Bywa, że sama siła, jako taka, wy 
wołuje zachwyt nawet u ludzi, skądinąd do 
posługiwania się rozsądkiem, nie batem 
przyzwyczajonych. Rozumiemy i cenimy w 
tzw. „siinym* rządzie przedewszystkiem siłę 
woli i decyzji. siłę dźwiganiana własnem sumie 
niu odpowiedzialności .Jeśli taki rząd, który do 
skonale wie, czego chce, tak doskonale, że swoje 
myśli i cele zdoła nawet w pełnej jasności wytło 
mmaczyć i wpoić szerokim masom ludności, — 
natrafia tu i ówdzie na jakąś tępą zaporę, to 
nareszcie ma prawo, tę zaporę siłą, choćby na- 
wet gniewnem kopnięciem usunąć. Ale takie 
uznanie jest równie dalekie od ślamazarnej a- 
narchji, jak od marsowego srożenia się i wie- 
cznego świstania batem. Na wszelki wypadek— 
z Brześciem, jako systemem i metodami rzą- 
dzenia, jakie z niego wypływają, nie solida- 
ryzujemy się w najmniejszej mierze, 

A odnośnie do Brześcia jako faktu, jako zda 
rzenia w życiu niektórych żywych ludzi. mu- 
$imy sie przyznać do jeszcze jednej słabości, o 
którą nas zapewne chyba tylko mało ludzi po- 
sądza: My poprostu nie możemy przejść bez 
głębokiego wzruszenia wzruszenia, które. 
dreszczem przejmuje każdy nerw czuły — o-- 
buk tej niemalże ponurej tragedji, jakiej ofia- 
rą padło kilka jednostek o dużych zasługach i 
osobiście bardzo dużego ludzkiego formaiu. Ta 
ki Wincenty Witos, który Żydom nigdy nic 
dobrego nie wyświadczył, a bodaj że też nig- 
dy nie życzył, który nieraz w chwilach bar- 
dzo wielkiej rozlewności zwykł był mawiać: 
„Ja Wam może nic dobrego nie uczynię, ale 
też nigdy nic wyraźnie zlego”, — taki Wincen 
ty Witos, który się do sprawy żydowskiej nig- 
dy pozytywnie nie ustosunkował, to jednak i 
w naszych kołach sobie zaskarbił dużo sym- 
patji i podziwu, Widzieliśmy go przy robocie 
i poznaliśmy jego fenomenalny rozum polity- 
ezny, jego podziwienia godna energję, jego nie 
zachwiany i ofiarny patrjotyzm. Widzieliśmy 
go na szczycie władzy i podziwialiśmy, że u- 
miał on pozostać skromnym i rzeczowym. Nig 
dy nie sadził się ani w czynie, ani też w sło- 
wwie. Może kiedyś z wyżyn krytyki historycznej 
będzie jego stosunek do państwa krytykowany, 
jako powtórzenie przy zmienionych warunkach 
starej szlachetczyzny. Przy tamtej czuł się ob- 
szarnik właściwym gospodarzem. przy obec- 
nym czuł się nim średnio-rolny chłop.Witos isto- 
tnie odczuwał, że jego warstwa, zresztą dosyć 
szeroka, jest prawdziwą wlaściciełką kraju i w 
jej imieniu chciał rządzić. Ale w tej koncepcji. 
jakaby nie była mylna, nie było nawet stano- 
'wej prywaty, — ażeby o osobistym jakimś in- 
teresie już nawet nie wspomnieć. Witos chciał 
na szerokim fundamencie swojej warstwy wy- 
budować mocną Polskę. 

Ale kiedy musiał — albo tyłko myślał. że 
musi — rozszerzyć rozmiary tej podstawy, do- 
stał się w pole działania najzgubniejszej pod 
względem ideologji i praktyki partji, jaka za- 


a 


graża bytowi Polski, — w orbitę endecji. I sta- | 


„NOWY DZIENNIK” tzwartek 21. '. 1932. 


ło się, że Wincenty Witos uląkł się każdego 
profesorka. który umie z dziewięciu dobrych 
książek obcych urobić dziesiątą, kiepską, swo- 
ja. Nie utrzymał się wobec takiego Gląbińskie 
go, skapitulował przed tzw. inteligencją i za- 
chwiała się w nim wiara we własny zdrowy 
sąd, bo inteligencja go zasypała jakąś obcą ter 
mminologją, a raz mu nawet odpisali olbrzymi 
ustęp z „Brytanniki”: kazali mu go przeczytać 
z trybuny Sejmu ku niemałej uciesze Europy. 
W ten sposób sojusz Witosa z endecją Polskę 
pozbawił wielkiej pierwotnej siły tego ponad 
zwykłą miarę polityków wyrosłego męża stanu 
I wtedy istotnie Polska stała się — biedniejsza. 

Ale Witos jest jednak wybitnyzn człowie- 
kiem, a można nawet powiedzieć, że jeszcze 
mu tylko tragedja brzeska była potrzebna, a- 
żeby powstał w całej swej duchowej i moral- 
nej okazałości. Jego napewno Brześć nie zmniej 
szył, ale tragedja brzeska, widziana przez pryz 
mat tej dużego formatu osobistości wywołuje 
głęboki dreszcz. 

Ta dygresja miała naturalnie być ilustracją 
lego. jak i jako co my odczuwamy Brześć, a 
temsamem jeszcze wyraźniej uwypuklić, jak 
bardzo się z Brześciem nie solidaryzujemy. A 
gdyby nasz słaby głos mógł dotrzeć aż do sa- 
mych wyżyn, z których się rządzi, toby się 
tam słyszało nawet takie słowa: Brześć nie jest 
nazwa, która powinna była leżeć na linji Two 
jej twórczej pracy, Ona wogóle na linji twór- 
czej genjalności nie leży. Do niej mógłby tra- 
fić każdy — endek... 

Tak — nie pochwalmny Brześcia, a ilekroć 
pojawiały się w Sejmie wnioski w łączności z 
tą tragedją. Koło Żydowskie stało po drugiej 
stronie frontu. 

Tymczasem teraz przychodzi jakaś nowa nu 
ta w smutnej melodji brzeskiej: Wniosek zmie 


du Brześcia. Wniosek, naturalnie, demonstra- 
cja, bo jego fakiyczny los już był rozstrzygnie 
ty, kiedy został złożony do laski marszałkow- 
skiej, Ale w takich sprawach i demonstracja 
jest czynem politycznym. A tego czynu Ko- 
ło żydowskie nie popiera, popierać nie może. 

Czy musi dopiero powiedzieć. dlaczego tak 
postępuje a nie inaczej? 

Niechże to się stanie 
gach. 

Otóż my nie możemy być z endecją ani na jed 
ną minutę w jednej kompanji, a już najmniej tam 
i wtedy, gdzie i kiedy ona udaje, że broni spra- 
wiedliwości i prawa. Do tego ona poprostu or- 
ganicznie jest niezdolna, poprostu — niestworzo- 
na do takiej funkcji. 

Niech to raz będzie wyraźnie powiedziane: 
Endecja żeruje w bezwstydny sposób na trage- 
dji brzeskiej. Jakoś mieli ludzie ten zdrowy in- 
stynkt, ten estetyczny smak i to etyczne odczu 
cie, że się endeków nie wciągnęło w tragedie 
brzeską. Jakby taka prawdziwa „katharsis“ 
była za wysoka na endecką karlą postać. Uni- 
kano ich. — nie widziano. A teraz oni się ucze- 
pili Brześcia, dali obrońców, których kategorii 
nie musimy podawać. Sfor:.mułowali szereg 
wniosków i interpelacyj, — jednak wszystko 
było tak dziwnie słabo ujęte, jakby się płyn po- 
dawało na sitku. Rozbijało się mowy na małe. 


choćby w kilka uwa- 


w Sei 


a nawet na — „dowcipne“ okrzyki. Ale nie wyr 
wał się z krtani ani jeden cleinentarny okrzyk. 
I tak to idzie ciągle. 

Teraz jednak przy wniosku o obalenie rządu 
mamy ich w całym „Autmarschu, jako naja 
liczniejsze z opozycyjnych stronnictw. To zna» 
' czy w języku parlamentarnym. że oni rej wodzą, 
oni są prymasami tego koncertu a to, w dal- 
szym logicznym rozęroju faktów i myśli, zna- 
czy: oni są tymi, którzy mają korzystać w ra= 
zie sukcesu akcji. Język parlamentarny, ma tak= 
że swoje symbole wtedy, kiedy milczy, a tylko! 
jakieś ruchy wykonuje. A symbole tych milczą= 
cych mów znaczą: Precz ze sanacją! Niech żyje 
endecja! | 

Czy choecie, ażeby żyła endecja? Toć w 
chcecie zapanowania prawa i praworządności: 
a jakby do władzy doszła endecja, toby bezpra: 
wie obchodziło naidziksze orgje. Wszak to oni 
zapowiadają wytępienie tylu a tylu milionów 0= 
bywateli, stanowiących trzydzieści kilka pro= 
cent lmdności Rzeczypospolitej. A już co do 
trzech milionów Żydów, to już zupełnie zapanu- 
je pełny niżej-zwierzęcy program hitlerowski 
wraz zę wszystkimi jego imperatywami. 

'Toć to ta brać wysłała studentów na ulicę Z 
pałkami i bez pałek i kazała im łamać ludziom 
kości, a państwu prawo. Wszak to oni dążą na- 
wet na drodze parlamentarnej do przemycenia 
ustawy, która nie byłaby niczem imnem, jak nie- 
<nem łamaniem prawa i praworządności. Toć to 
oni wychowują młodzież i wogóle obywatel- 
stwo w katechiźmie pełnej piany i jadu nienawi 
ści, a kiedy im argumentów rzeczowych zabra- 
knie. to wskazuje palcami na wszystkie pań- 
stwa z pod ciemnych gór, gdzie się również ta- 
ką samą truciznę wytwarza,.aż do samej — Ru 
munji. Rumunii — to znaczy: krainy Cuzy i 
Jorgi. A jest wiadomem, że ta sławna — no tak: 
sławna! — Rumunia w rzeczach antysemityz= 

| mu mówi często: Za twoim przewodem. prze- 
zacny obozie Wielkiej Polski Wszak — kiedy 

Się toczyły w drugim polskim Sejmie w komisji 

oświatowej obrady mad projektem ustawy o nu- 

merus clausus, to Rumunia otwierała na oścież 
uszy i oczy, by wysłuchać i zobaczyć triumf 
prawdziwego ludzkiego postępu, za którym by- 
ła zdecydowana w tej chwili poskoczyć. Bieda- 
cy — nie mieli szczęścia: zamiast głosu triumfu 
usłyszeli głos potępienia ze strony p. Raymonda 

Poincare'go. Wtedy obmacywali sobie skórę, bo 

i na niej czuli pręgi od tego mocnego uderzenia. 
Ale woleli, że się Polska skompromitowała. A 

| skompromitowała siebie i Polskę — endecja. 

t Taka to jest ta wielka pani, która się zgłasza 
t po schedę. 

Mamyż my uczynić gest, jakobyśmy chcieli 
| choćby na jedną sekundę widzieć endecję w 
| krzesłach rządowych? Dlaczego mybyśmy tak 
| «zynić mieli? 

Przecież my pragniemy, ażeby Polsce i 
w Polsce było lepiej a nie gorzej, stokroć go- 
rzei, piekielnie gorzei. 

Nie — po stronie endecji nas nie będzie ni- 
gdy. Żałujemy tylko, że inni nie zrezygnowali 
z tego sojusznika, bez którego ich szczera mi- 
łość do prawa i praworządności byłaby bar- 
dziej przekony wująca... 


) 


Chuligański napań hiflerowców w Królewcu 


Królewiec. 19. 1. PAT. Banda hitlerowców, 
złożona z około 40 osób napadła w nocy na i- 
dące ulicą towarzystwo. wśród którego znajdo- 
wali się dwaj obywatele polscy, Róża i Borys 
Abkiewiczowie. Napadnięci zostali pobici laska 
mi i doznali silnych obrażeń na całem ciele. Na 
pad trwał około 5 minut, w ciągu których hitle 
| rowcy w nieludzki sposób znęcali się nad napad 

| niętymi. Jeden z napadniętych, Abkiswicz, pobi 
| ty został do utraty przytomności otrzymując 
! szeroką ranę w głowę. Z powodu ciemności na- 
pastnicy zbiegli, niezatrzymani, 


rzający do obalenia rządu, za Brześć į z powo- 


Konsul generalny R. P. interweniował w tej 
sprawie u nadprczydenta prowincii wschodnio- 
pruskiej, żądając przeprowadzenia śledztwa, u 

Pa e winnych i zapewnienia obywatelom 
polskim naletej ochrony ich życia i mienia. 


Syn Gandhiego aresztowany 


Londyn 19. I. (L) Donoszą z Bombaju, że 
dziś aresztowano najmłodszego syna Gandhie- 
go Ramdasa. 


—— 
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Krwawa zemsta robofnika 
polskizgo we Francji 


Paryż. 19. 1. PAT. Wczoraj, o godz. 9 wieczo 
tem rozegrała się w Lille krwawa tragedia na 
tle zemsty. Robotnik polski Józef Grenda. lat 35. 
zastrzelił z rewolweru 39-ietniego Jana Jabłoń- 
skiego oraz zranił ciężko kochankę jego Karoli 
mę Lichotę. W chwili przybycia policii Grenda. 
który znajdował się w pokoju na drugiem pię- 
trze, wyskoczył przez okno, doznając pęknięcia 
czaszki. Przewieziono go do sznitala Zbawicie- 
la wraz z Karoliną Lichotą. której stan zdrowia 
budzi bardzo PEACE ZU CCU AR R R Ma. M M dw SAO Awii dwa Tak u a E E | obawy. ~ 
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CZY BYŁ TO REUMATYZM, CZY TEZ (O INNEGO — 


w każdym bądź razie czuję się teraz zupełnie zdrowa 
i mogę jak dawniej pracować, pisze nam m. i. pani 
Wł Suska, Warszawa, Stare Miasto 4/6. W ciągu szę- 
regu lat leczyłam się w najrozmaitszy sposób, chcąc 
pozbyć się moich dokuczliwych i męczących bólów, 
które występowały coraz to w innem miejscu: w krzy- 
żu, plecach a czasem znów w stawach, rąk i nóg. — 
To z pewnością pogoda, przeziębienie — twierdzili jed- 
ni i radzili trzymać się ciepło, lecz niestety, nie mo- 
głam długo uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzim, po- 
dagra — utrzymywali inni, zalecając ściśłą djetę Nie 
jadałam prawie wcale mięsa i próbowałam ciągle co- 
raz to nowe leki — Lecz skutek był wręcz przeciwny, 
czułam się coraz gorzej i gorzej. Co też mi doprawdy 
dolegało to i dziś, rzeczywiście, powiedzieć nie mogę 


Wolny handelczy monopole) FE5ż5=: 7 handelczy monopole 


Wielka dyskusja gospodarcza na komisji budżetowej 


Referenf z ramienia Lewjafana 


Warszawa. 19. 1. (Sin) Dziś przystąpiła komi 
sja budżetowa do rozpatrywania budżetu min. 
przemysłu i handlu. Jako referent wystąpił po- 
seł Minkowski z BB. Dla uwypukłenia linii prze 
mówienia p. Minkowskiego należy podkreślić, 
że bronił on polityki karteli, domagał się zupeł- 
nego zamknięcia przywozu do Polski, obniżenia 
płac, redukcji świadczeń socjalnych. czyli, że za 
reprezentował w całej pełni program Lewjata- 
ma. Referat ten jest tem bardziej sensacyjny, że 
odzwierciedla cpinię klub BB. W kołach sejmo- 
wych oczekują wyjaśnienia sfer miarodajinych 
w tej Sprawie. 

Na wstępie swego referatu poseł Minkowski 
stwierdził obniżenie produkcji we wszystkich 
dziedzinach. Metody reglamentacji i monopoli 
budzą poważne wątpliwości, że handel nie speł 
ni swej roli, uginając się pod ciężarami, i że poli 
tyka państwowa w stosunku do handlu powin- 
na być ześrodkowana w min. przemysłu i han- 
dlu, Mówca domaga się dalszych ograniczeń cel 
nych i zwraca się do rządu z prośbą, aby listy 
ograniczeń wwozowych nie zmniejszał, a raczej 
rozszerzył. Dalej podkreśla. że świadczenia spo 
łeczne są zbyt wysokie, domaga się dostosowa 
nia płac do możności eksportowych (co jest ró- 
'wnoznaczne z redukcją płac), obniżena wysokick 
płac w administracji państwowej na wyższych 
„stanewiskach oraz redukcji świadczeń społecz- 
‘nych. Mówca broni polityki karteli, porusza pro 
jekt monopolu, czy raczej koncentracji handlu 
owocami połwudniowemi, powołując się na infor- 
"macie prasowe i dowodzi, że projekt ten jest 
szkodliwy na skutek zadań inwestycyjnych, 
związanych z realizacją zakreślonego programu, 
'a mianowicie budowania składów itd. Cała spra 
wa znajduje się dopiero w fazie przygotowaw- 
xzej i referent nie może wziąć odpowiedzialno- 
ści za Ścisłość przytoczonych danych, uważa 
iednak za rzecz ważną i pożyteczną uwypu- 
klić zasadnicze zastrzeżenia wobec koncepcji mo 
nopolowej. 

'P. Rymar: Takich przykładów jest więcej. 

P. Rybarski: Monopol kawy- 

Poseł Langer: Monopolizuje się nawet kajety 
szkolne pomysłu poety Remigiusza Kwiatko- 
wskiego. 

W daiszym ciągu referent zwraca uwagę, że 
istnieją również kartele dla monopolizacji prze- 
mysłu krajowego i dla monopolizacji importu. 
Wprowadza się nowy typ kaietów w minister- 
stwie oświaty. które ma się wprowadzić do 
wszystkich szkół. co będzie ze szkodą dla prze 
mysłu papierniczego. Mamy syndykaty dla han 
'dlu drobiem. zaś świeżo dyrekcje lasów pań- 
stwowych uprzywilejowały jakiś syndykat dla 
eksportu zwierzyny. Należałoby temu wszyst- 
kiemu kres położyć. 


Krytyczne uwegi posła Rymara 


W dyskusii zabiera głos poseł Rymar (KI. 
Nar). który oświadcza. że w sprawie ogólnej 
połtyki zabierze głos poseł Rybarski. on sednak 
'domaga się wyjaśnienia w kilku sprawach a 
więc przedewszystkiem. ile wynosiły wydatki 
na port w Gdynl. Prosi o wyjaśnienie pogłoski 
o wprowadzeniu nowego prawa naftowego. 
przygotowanego przez rząd. które ma nozba- 


wiać właścicieli ziemi prawa do udziału w do- 
chodach brutto z eksploatacji. Skomercjalizowa 
ne przedsiębiorstwa państwowe rozszerzają 
zbytnio swą działalność, rozwija się też tenden 
cje uzależnienia wzystkiego od państwa.  łzby 
Handlowe i Rzemieślnicze mają podlegać woje- 
wodom. Dumping nie osiąga celu i jest prawie że 
absurdem. Z całego eksportu cukru uzyskano 80 
miljonów. a dopłata do tego wynosiła conaj- 
mniej drugie tyle, co wywołuje w świecie kupie 
ckim niepokój i niepewność. Mówi się. że wy- 
dane w grudniu zakazy celne zostały już w 
60 proc. kontyngeniu zastrzeżonego przez rząd 
wydane. Niedawno jeszcze, gdy min. Prystor 
by! ministrem przemysłu i handlu, uważał wpro 
wadzenie monopolu kawy za głupstwo, a tym- 
czasem dziś autor tego projektu Załęski. jest 
już oficjalnie wzywany na konierencje do min. 
przemysłu i handlu. 


Nikt nie wie, jaka jest polityka 
rządu 


Przemówienie posła Rybarskiego 

Popołudniu zabrał głos poseł Rybarski (Kl. 
Nar.), który oświadcza, że budżet tego resortu 
jest jednym z naiważniejszych właśnie w chwili, 
gdy z powodu położenia kraju ministerstwo na- 
biera szczególnej doniosłości. Referent zajął w 
tej sprawie stanowisko, ale nie chcę mu ubliżyć. 
Okazał się politykiem według określenia z 18-go, 
wieku. że „polityk jest to zwierzę rozumne na 


— wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczęłam zażywać 
Togal, nie czuję już żadnych bólów i mogę, jak daw - 
niej normalnie pracować. — Tysiące udręczonych od- 
zyskało przy pomocy Togalu swe zdrowie! — Przy 
reumatyżźmie, podagrze, łamaniu w krzyżu, rwaniu w 
stawach, bólach nerwowych i głowy, grypie, przezię- 
bieniach i pokrewnych cierpieniach działają tabletki 
Togal szybko i pewnie. Togal nietylko uśmierza bóle, 
lecz i w zarodku zwalcza te niedomagania. — Nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy pomocy 
Togalu pomyślne rezultaty. — Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. — Przeszło 6000 orzeczeń 
lekarskich. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą- 
dajcie we własnym interesie tylko tabletki Togal. Niema 
bowiem nie w. uwaa o Gify sda Ryc a (wadia IM Do nabycia we wszystkich apt. 


A ARTE TWE nogach, które tak służy Panu Bogu, aże- 
by i djabła nie obrazić". 

Głos: Gdzie pan znalazł to określenie? 

Poseł Rybarski: U Lindego. 


W dalszym ciągu oświadcza mowca, że wal- 
czą obecnie dwie zasady ekonomiczne: wolno- 
ści gospodarczej oraz etatyzamu. Trzeba wybrać 
jedną lub drugą. Mówca porusza politykę cen 
oświadczając, że nie wierzy w regulowanie cen 
przez przymus, lecz tylko przez wolną giełdę 
gospodarczą. Nie jestem przeciwnikiem karteli, 
muszą one istnieć. lecz przy wprowadzaniu ich 
należy być bardzo ostrożnym. Jeżeli rząd daje 
ulgi przemysłowi. należącemu da karteli. to to 
wywołuje przewrót w stosunkach gospodar- 
czych. Powoduie to konieczność kontroli pań- 
stwowej nad tym przemysłem. 

Poseł Resmarin: Dalszą konsekwencją 
monopol państwowy. 

Pos. Rybarski: Przemysł chemiczny jest w 
ciężkiem położeniu, fabryki na które BGK. dał 
kredyty. wystawia się na licytację. Państwo po 
wino pilnować tego co się dzieje w instytu- 
cjach państwowych. Mowca kończy: Okazuje 
się, że mamy wiele pomysłów i nowych idei 
w kierunku etatyzmu a nawet socjalizmu, ale 
tam gdzie jest wymagana szybka interwencja 
tam jej niema. Nikt nie wie, jaka jest ogólna 
polityka rządu. Przychodzi taka chwila, gdy 
będzie się mógł utrzymać tyłko ten, kto bẹ- 
dzie działał szybko i jasno. ale ażeby mieć za- 

fanie, polityka musi być znana i nie może być 
tajemnicą rządu.. 

Poseł Polakjewicz (BB) zgadza się z pierw- 
szą częścią wywodów przedmówcy, co do dru 
giej jednak części, stara się usprawiedliwić pa 
litykę rządu. 


jest 


W obronie wolnego handlu 


Mowa posla dr. Rosmarina 


Zabiera głos poseł Rosmarin który oświad- 
cza: Ministerstwo przemysłu i handłu pozosta- 
je pod zbyt silnym naciskiem tzw. sfer gospo- 
darczych. Co znaczy to określenie, którego się 
często bezceremonjalnie nadużywa? Przemysło 

wcy, bezpośrednio zainteresowani. chcą wy- 
musić posłuch dla swych żądań i stale się na- 
zywaja sterami gospodarczemi. Tak np. pow- 
stać ma kartel włókienniczy, wymuszony przez 
małą grupkę zainteresowanych bezpośrednio. 
Przez sfery gospodarcze należałoby rozumieć 
tylko powołane ku temu instytucje a więc Izby 
Handlowe i Przemysłowe. Niektóre z nich ma 
ja Pierwszorzędną tradycję, inne jak np. war- 
wom rozwijają się świetnie, Swego czasu 
przez szereg lat min. przemyslu i handlu było 
tylko ekspozytura i folwarkiem Lewjatana. O- 
słabiło to zdolność twórczą naszego przeznysłu 
Nasz przemysł nie' zdał egzaminu i utrzymuje 
się tylko kosztem państwa i i konsumenta. Tego 
nie przysłonią żadne frazesy. Podnieśli to słu 
szne przysłowie posłowie Rybarski i Polakie- 
wicz, że dzisiejszy konsument straci] niemal 
całą swą siłę nabywczą, a kartele mimo to nie 
idą na zniżkę €en. Powstał np. kartel pa- 
pierniczy. Pierwszym jego czynem było wyzna 
czenie dyrcktora z pensją w wysokości 180.000 
zł. rocznie. 

Głos: Nazwisko! 

Pos. Rosmarin: Mają je panowie dziś w ga- 
zetach Ceny papieru są u nas bardzo wysokie 
Nawiążę do Finlandji. która ma podobne wa- 
runki produkcji jak Polska. W Finlandji cena 


papieru rotacyjnego wynosi 30 groszy, u naw 
60 groszy, w Finlandji papier bezdrzewny ka- 
sztuje 60 groszy, u nas 1. 30 za kg. Ceny trzy- 
mają się, chocjaż surowiec spadł o 50 procent 
a robocizna wynosi 15 proc. kosztów produkcji 
Kartele tego rodzaju — to zbrodnia, żerująca 
na żywym ciele społeczeństwa, Rząd nasz must 
wgłądnąć w te stosunki ji wywrzeć odpowiedni 
nacisk w kierunku zniżki cen, Jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, by np. fabryka papieru Steinha- 
gena wypłacała 70 procent dywidendy mimo 
wprowadzonych inwestycyj. Kartel naftowy. 
jest kartelem rafineryj prowadzonych przez 
Polmin. W roku ubiegłym dały one olbrzymie 
dochody, dusząc cenę ropy. Syndykat naftowy 
pozwolić sobie może na taki łuksus jak wypła 
cenie jednej z rafinervj 300.000 dolarów za 
wstrzymanie produkcji. O przemyśle cukro= 
wym mówiono już nieraz, o przemyśle węglo- 
wym dziś. Mówca wniósł swego czasu interpe- 
lację w sprawie kartelu jutowego, dotychczas 
jednak nie otrzymał odpowiedzi. Etatyzm to 
jest zabieranie przez państwo funkcyj, które 
do niege nie należa. To jest zaprzeczenie wszel 
kiego indywidualizmu prywatnego. Jeżeli nie 
żyjemy w ustroju socjalistycznym, to etatyzm 
jest sprzecznością sama w sobie, Rozumiem je 
szcze etatyzm tam, gdzie inicjatywa prywatna 
nie może działać, tam gdzie jest zaprzeczeniem 
ustroju państwa. 


Głos: To jest teorja. 
Dokończenie na stronje 10-tej 
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Z ONIA 
Baruch haba! 


Leib Jaffe, który przybywa dzisiaj do Kra- 
kowa, znajdzie tutaj dużą gminę swoich od- 
danych towarzyszy i serdecznych przyjaciół 
ze wszystkich kół społeczeństwa żydowkiego. 
Po swoim pobycie w Krakowie przed dwoma 
laty pozosiawił Jaffe tyle najmilszych wspom 
nień, że wiadomość o objęciu przez nicgo kie- 
rownictwa akcji Keren Hajesod także i w bie- 
żącym roku, wywołała w kołach  sjonistycz- 
nych j propalestyńskich najżywsze zadowole- 
nie, 

Jafie przynosi bowiem ze sobą nietylko pło- 
nący żar entuzjazmu sjonistycznego i bezgra- 
niczne oddanie pracy sjonislycznej, ale także 
— ażeby się tak wyrazić — żywy aromat Pa- 
lestyny. Słuchając Jalfego, słuchając prostych 
a przytem w szczerej poezji skąpanych słów 
jego o życiu pałestyńskiem, o codziennych je- 
go radościach i bólach, tęsknotach i troskach 
— widzi się przed oczyma duszy najwspaniał- 
szy wycinek żydowskiej teraźniejszości: bu- 
dującą się Ojczyznę żydowską. 

A przychodzi do nas Jaffe, ażeby nam powie 
dzieć, iż powstająca na ruinach wiekowego 
zniszczenia Żydowska Siedziba Narodowa do- 
maga się od całego żydowstwa światowego 
aktywnej współpracy i aktywnego współzain- 
teresowania — we formie ofiar materjalnych 
w pierwszym rzędzie. O te ofiary apeluje poe- 
ta Jaffe, wysłannik Palestyny pracującej, 
walczącej i tęskniącej, 

A ponieważ przezeń przemawia głos nasze- 
go sumienia, głos naszej duszy zbiorowej — 
witamy Leiba Jaffego tem serdeczniej i tem 
goręcej. ) 

Baruch haba! 


—ofjoc— 


Jak daleko rozciąga sie 
front antyżydowski? 


W numerze wczorajszym woła „Gazetą War 
szawska“ w tonie mocno oburzonym i poiry- 
towanym: „Nie prowokować!‘ pod adresem... 
Żydów. Idzie jej 'w szczególności o artykuł 
„Naszego Przeglądu”, rozprawiający się z jej 
wywodami na marginesie wyroków 'wileń- 
skich, które organ endecki interpretował w ten 
sposób, że żydów poprostu stawiał pod pre- 
gierz winowajców zajś; wileńskich. „Nasz 
Przegląd“ zupełnie słusznie zapytał, kogo w 
takim razie należy uważać za napastnisów, a 
kogo za ofiary?.. To właśnie tak ogromnie 
irytuje urzędówkę endecką, która tracąc wi- 
docznie zimną krew, zaczyna nam grozić — 
pelnym frontem antyżydowskim: 

Front antyżydowski rozciąga się daleko po- 
za organizacyjne, a nawet „«ieowe zastępy 
obozu narodowego, obejmując także te masy, 
które w innych sprawach sprzyjają bądź lewi 
cy, bądź sanacji. Sprawa żydowska to nie ma- 
mewr taktyczny „endecji“, ale realny program 
całego — z nielicznemi wyjątkami — spole- 
czeństwa polskiego. 

I dlatego ostrzegamy żydów: 

Nie prowokować! A ` 

Nie będziemy z endecją dyskutowali o tem, 
kto kogo prowokuje: czy endecja Żydów, czy 
Żydzi endecję. Widocznie wszelki akt samo- 
obrony, czy to czynnej, czy też nawet słownej, 
wyprowadza endecję z równowagi, uchodząc 
w jej oczach za. prowokację. Idzie nam 
chwilowo o rzecz ważniejsza, a mianowicie © 
kwesiję rozciągłości frontu antyżydowskiego. 
„Gazeta Warszawska“ twierdzi że front ten 
rozciąga się daleko poza „obóz narodowy” i że 
obejmuje „także te masy, które w innych spra 
wach sprzyjają bądź lewicy bądź sanacji“. 
Naszem zdaniem — endecja grubo się myli! 
„Der Wunsch ist hier, der Vater des Gedan- 
kens‘... W swojej ostrej odprawie udzielonej 
endecji z okazji ostalnich wydarzeń antyży- 
dowskich, powiedział Andrzej Strug bardzo 
dosadnie i bardzo wyraźnie, jak lud połski od- 
nosi się do antysemickich wystąpień i haseł 
endecji. Lud polski daleki jest od wszelkiego 
rasowego, szowinistycznego,  gopodarczego i 
każdego innego antysemityzmu. Lud polski 
przechodzi — o czem fakta uczą — do porząd- 
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Rezolucje polityczne XIII. Konferencii Krajo- 


wej Org. Sjonskiej zach. 


1) Konferencją zwraca ze szczególnym nacis- 
kiczm uwagę na katastrofalną sytuację gospo- 
darczą Żydów w Polsce, Kryzys gospodarczy 
całego świata a także Polski dotknął żydo- 
stwo polskie ze szczególnem okrucieństwem. 

2) Konferencja stwierdza z głębokiem ubo- 
lewaniem, że Rząd zachowuje się wobec tej 
nędzy żydowskiej zupełnie biernie, a w budże 
cie państwowym przeznacza się na specjalne 
cele żydowskie wprost śmieszną sumę 201.000 
złotych, przyczem Żydzi, mając niemal zupeł- 
nie zamknięty przystęp do urzędów publicz- 
nych, nie partycypują w wydatkach personal- 
nych państwa, stanowiących u nas olbrzymi 
procent po stronie rozchodowej budżetu. 

3) Konferencja zwraca również uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi gospodarczemu 
życiu Żydów wskutek akcji bojkotowej upra- 
wianej z wehemencją przez endeków. Tej wy- 
stępnej robocie endeckiej powinien się rząd 
z największą energją przeciwstawić, 

4) Konferencja wspomina z oburzeniem ©0 
ostatnich wypadkach, które wzięły swój począ 
tek na najwyższych uczelniach, a przeniosły 
się na ulicę, a które miały na cełu steroryzo- 
wanie z początku tylko uczącej się młodzieży 
Żydowskiej, a później też całej ludności ży- 
dowskiej. Z dumą i satystakcją stwierdzamy, 
że młodzież żydowska z męską odwagą i do- 
stojną godnością broniła swoich praw i prze- 


Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Sztuka ludowa ze śpiewami „Słęsknione ser- 
ce“ z powodu dużego powodzenia, zostaje powtó- 
rzona dzisiaj we Środę po cenach zniżonych. Bi- 
lety w przedsprzedaży u firmy Fischhab, Grodzka 
46 a od godziny 6 wieczorem przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po, 
cenach zniżonych 9-te powtórzenie komedji „Dzie- 
wczyna i hipopotam", Jutro pu raz 4-ty pełna na- 
pięcia sztuka Madisa i Boucarda „X—33*, odkry- 
wająca w emocjonujący sposób tajniki szpiego- 
stwa, W piątek powraca na afisz znakomita sa- 
tiyra naszej współczesności „Poprostu — truteń'. 
pióra B. Winawera, na przedstawiemiu po cenaca 
zniżonych. W próbach pod kierunkiem reżyserskim 
p. Nowakowskiego kapitalna komedja doskonałe- 
go pisarza francuskiego Marchanda „Baktazar”. W 
cjwartek 21 bm. o godz. 4-tej popol. opera kra- 
kowska wystawi operę komiczną G. Donizelti?g0 
„Dom Pasquale“ po raz ostatni w bieżącym sezo- 
nie w ramach przedstawień dla młodzieży szkol- 
nej. Udział biora w tem przedstawieniu pp.: Ada 
Sari, T. Szymonowicz, Stefaa Romanowski i A. 
Mazanek 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa o 8 wiecz.: „Dziewczyna i hipopotam“. 

Czwartek o 4 pop.: „Don Pasquale"; o 8 wiecz.: 
„X33“. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHENŃSKISI 

Środa o 845 wiscz.: „Stęsknione seree“ (ceny 
zmiżone), 

TBATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 

Środą o 7/30 wiecz.: „Matrykuła 33“, 

Czwartek o 730: „Manewry jesienne“. W Bielsku 
„Pan Jowialski'. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Kongres tańczy”. 

ADRIA: „Marokko“ (Marlena Dietrich). 

BAGATELA: „Ułani, ułani - chłoccy malowani* 

SŁOŃCE. Brygida Helm w dramacie „Kłamstwo 
Niny Petrówny". 

SZTUKA: Droga olbrzymów. 

UCIECHA: „Natchnienie“ (Greta Garbo). 

WANDA: „Bal w operze“. . 

WARSZAWA: „W pogoni za miljónami" (Lu- 
cjusz Albertini). 
fe "w pa PE UŘ aoc "LC; 
ku dziennego nad hałaśliwą, ordynarną, anty- 
kulturalną i antychrześcijańską  demagogją 
obozu, który mma tę czelność nazywać się „na- 
rodowym”. Obozu, który w istocie jest obozem 
czarnej, szowinistycznej reakcji, wrogiej du- 
chowi demokracji, praworządności i sprawie- 
dliwości, = (b) 


'ałopelskii Sląska 


ciwstawiała się chydnym napaściom na ogół 
żydowski Jakkoiwiek rząc w tym wypadku 
nie zaniedbał swojego obowiazku  bronienia 
Życia i mienia wszysikich obywateli, to jed- 
nak Konferencja stwierdza, że lakim zbrodni- 
czym atakom winny władze przeciwdziałać, 
już w samym zarodku. 

5) Konferencja stwierdza z żalem, że na uni 
wersytelach i innych wyższych uczelniach sto 
šuje się faktycznie, aczkolwiek nie na podsta- 
wie ustawowego przepisu, normę procentowa 
wobec Żydów, tak, że ci zmuszeni są szukać 
nauki na obczyźnie wśród najgorszych wae-, 
runków materjalnych. 

6) Konferencja konstatuje, że w drodze roz- 
porządzeń ogranicza się coraz bardziej auto- 
nomję gmin żydowskich j tworzy się pewne 
przepisy prawne, ($ 20 ordynacji wyborczej! 
do gmin żydowskich), które sprzeciwiają się 
zasadom wolności religijnej, 

7) Konferencja wzywa Koło Żydowskie oraz 
Egzekutywę, by nie spuściły z oka wspomnia- 
nych krzywd i żalów, lecz wszystko uczyniły, 
co do usunięcia tychże prowadzić może, 

8) W szczególności wzywa Konferencja sjo- 
nistów do gremjalnego brania udziału we 
wszystkich akcjach samopomocy i jaknajwiększe 
go aktywizmu na polu pracy gospodarczej i 

LD 
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politycznej. 
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OTWARCIE SKOCZNI MAKKABI W NOWYM 
TARGU 


W ub. niedzie'ę nastąpiło w Kowańcu pod Nowym 
Targiem uroczyste otwarcie skoczni treningowe, 
zbudowanej przez Oddział nowotarski krakowskiej 
Makkabi, w obecności przedstawicieli władz państwo 
wych. samorządowych delegatów Okr. Zw. Narciar- 
skiegu, klubów miejscowych i Oddziałów Makkabi- 
Kraków. Po przemówieniu prezesa Zarządu Oddzia- 
łu nowotarskiego p. mgra Ueberalla, przecięciu 
wstęgi przez przedstawiciela miejscowego Starostwa, 
ziożeniu życzeń przez delegata Światowęgo Związku 
Makkabi, p. dra Schenkera, p. dra Landaua w imieniu 
krakowskiej Makkabi, p. Mangla w imieniu Oddziału 
zakopiańskiego p. Schlacheta w imieniu Oddziału z 
Nowego Sącza i p, inż. Papiera w imieniu Hagibor 
nowotarskiego, nastąpiły skoki honorowe, wykona- 
ne przez zawodników wszystkich miejscowych klu- 
bów sportowych. 

W konkursie skoków pierwsze miejsce zaiął Ry- 
biński T. S. Wisła (Nowy Targ), W. Bryniczaka 
(Wisła, Nowy Targ), III. „Henek“ Makkabi, Nowy 
Targ, W zawodach wewnętnzno-klubowych Makkaa 
bi w biegu na 10 km. I. Wahrenhaupt w czasie 38.18, 
II. Zwickler, III. Scharfer (wszyscy z Oddziału zako» 
piańskiego), W bięgu na 8 km. dla juniorów I. Weiss 
Lcopoid w czasie 36 min. 25 sek. IIL Schiffeldr m 
(obaj Oddział — Zakopane), III. Blau. Kollegium Sẹ- 
dziowski stanowili pp, Ossowski, dr. Landau, Butter= 
teig i Stanner. 


— ĝo 

PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI HOKEJOWEJ 
ZK.S..MAKKABI“ odbędzie się dzisiaj, o godz. 8 w'e 
czór w lokalu klubowym, Sprawy bardzo ważne. 

Wyniki piłkarskie, Finał puharu Juvelia na Śląsku: 
Śląsk (Świętochłowice)--Ruch 2:0!, KS 06 Mysłowice 
—kKol, PW 3:1, KS 06 Katowice—Polic. KS 2:1. — 
Zwycięstwo w puharze przypadnie KS Chorzów, — 
Naprzód—IFC 5:2, KS Chorzów—-Amatorski KS 3:1. 

Sensacją boksn jest zwycięstwo Warszawy nad 
Poznaniem 10:6 pkt, w Warszawie. Poznań, po stra- 
cie Maichrzyckiego i Waśniewskicgo. a bez Toma- 
szewskiego, przegrał niespodziewanie. ale zasłużenie, 
Wyniki walk następujące: Misionny (P) pokonał Wie 
czorka (W) (waga musza), Kazimierski (W) Polusa 
(P) (kogucia), Forlański (P) Andersa (W) (piórkowa) 
po równorzędnej walce, Birenzweig (W) Sipińskiego 
(P) (tekka), Arski (P) Brzoskę (W) (półśrednia), Kar 
piński (W) Zielińskiego (P) (średnia), Mizerski (W) 
Zielińskiego II. (P) (półciężka), Finn (W) Krenza (P) 
(ciężka). — Zawodnicy żydowscy: Anders, Diren- 
zweig i Finn, obecnia Jordan, dawniej Makkab. spra 
wili się zatem dobrze, decydując v zwycięstwie War 
szawy. 

Cracovia poniosła drugą porażkę we Lwowie w me 
czu drugim z Pogonią 0:4, 
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OWA DZIENNIK" czwartek 21. P 1932. 
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bai ku” TTM w hurast waran 


in. Skarbu 


w sprawie nowych ustaw podatkowych 


1) W myśl znowclizowanego art 56 ustawy o 
podatku przemysłowym zaliczki na podaick obro- 
owy za EV kwartał płatne są przez płalnikóws nie 
„prowadzących ksiąg handlowych do dnia 15 mar- 
ca roku następnego; dotychczas zaliczka ta pławna 
była do dnia 15 stycznia. 

Powstała wątpliwość ozy przesunięcie terminu z 
‘dnia 15 stycznia na 15 marca ma już zastosowanie 
"wr stosunku do obrotów osiągniętych za rok 1931. 

Ministerstwo Skarbu interpretuje ten przepis w 
ten sposób, że przesunięcia terminu nie może do- 
*tyczyć roku 1931, gdyż wogóle cała nowela do 
ustawy o podatku przemysłowem pomyślana jest 
pod kątem ulg, które jednak dotyczyć mają obro- 
tów osiągniętyca w roku 1932. 

tych warunkach Ministerstwo Skarbu jest 
zdania, że zaliczka za IV kwartał 1981 r. piatna 
fest do 15 stycznia 1982 roku. 

2) Ministerstwo Skarbu stoi na stanowisku, że 
kicdatek kryzysowy należy się od wszystkich pon- 
sji i uposażeń wypłacanych po 1 stycznia 1932. 
kiczależnie od tego czy wynagrodzenie to należy 
się pracownikowi za rok 1931 czy też za rok 1932; 
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należy się również, zdaniem Ministerstwa, podatek 
kryzysowy, od pensji i wynagrodzeń, wypłaco- 
nych w grudniu 1984 r. jeśli one należą się pra- 
cownikowi za styczeń 1952 roku. 

3) Nowela do ustawy o podatku p: zemysłowym 
wprowadziła nową zasadę, 'w myśl której osoby, 
które otrzymują wynagrodzenie od różnysh sju- 
żbodawców, obowiązane są po upływie danego ro- 
ku uiścić tytułem podatku dochodowego różnicę, 
jaka przypada do zapłaty od łącznego wynagro- 
dzenia według skali artykułu 111, a łączną kwotą 
potrąconą tytułem podatku przez poszczególnych 
służbodawców w ciągu ubiegłego roku. Minister- 
stwo Skarbu stoi na stanowisku, że przepis o 
wpłaceniu różnicy, o której mowa wyżej, dotyczy 
również dochodów, osiągniętych w roku 1981 r. 

Zaznaczyć należy, że kumulacji podlegają tytko 
pensje i wynagrodzenia służbowe; nie ulegają na- 
tomiast dochody osiągane z pensji i np. z wolnego 
zawodu przedsiębiorstwa domów itd. 

Do różnicy, jaka przypada do zapłaty po sku- 
rulowaniu dochodów za rok 1931 nie dolicza się 
natomiast podatku kryzysowego. 
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Projekt ustawy o obrocie 
ropą naftową 


Ze wzgiędu na przewlękanie się pe"trakiacyj w 
sprawie utworzenia kartelu naftowego, rząd ma 
wnieść do Sejmu w początku lutego ustawę „o O- 
brocie ropa“, składającą się z trzech głównych pa- 
ragrafów. W ten sposób rząd chce zabezpieczyć 
się na wszelki wypadek i gdyby dobrowolna umo- 
wa nie doszła do skutku, stworzyć organizację 
przymusową. 

Jak się dowiadujemy ze sfer przemysłu naflo- 
wego, zupełne prawie uzgodniemie poglądów nasta 
piło narazie jedynie na odcinku produkcji ropy i 
ustalenia zasad konwencji między kopalnietwem a 
przemysłem rafineryjnym, natomiast na szcezegól- 
nie duże trudności natrafiają pertraktacje z outsi- 
derami, czyli w tym wypadku z małemi, niezrze- 
szonemi rafinerjami Jednakże przemysłowcy wy- 
rażają nadzieję, że rokowania uda się zakończyć z 
wynikiem pomyślnym, bez uciekania się do inge- 
rencji rządu. Ze względu na rozbieżne imteresy po- 
szczególnych kontrahentów i wielką ilość spraw. 
htóre irzeba omówić, nowy kartel, nawet przymau- 
sowy, nie mógłby rozpocząć swoich czymności 
przed majem lub czerwcem be. 

NOWA USTAWA NAFTOWA 


Jak donosi „Gazela Handlowa“ departament gór- 
niczo- hutniczy Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
opracował projekt nowej ustawy naftowej, któr% 
ma doprowadzić do zunifikowania warunków pra- 
wnych w dziedzinie przemysłu naftowego na ca- 
łym obszarze państwa. Projekt ten obecnie jest 
uzgadniany w łonie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, poczem będzie rozesłany do uzgodnienia 
i nadesłania opinjf organizacjom producentów i 
przetwórców ropy naftowej. Należy zaznaczyć, że 
projekt nowej ustawy naftowej znajduje się w ści- 
słym związku z nową ustawą górniczą, która we- 
szła w życie, jak wiadomo. z dniem 1 bm. 


Dostawy państwowe tylko 
z surowców krajowych 


Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministrem przemysłu i handlu wydał wojewo- 
dom zarządzenie, aby instytucje państwowe i sa- 
merządowe, zawierając umowy w sprawie do- 
staw, zobowiązywały dostawców do wyrabiania 
dostarczanych przez nich przedmiotów z surow- 
ców i półfabrykatów krajowych 

Minister zarządził, aby instytucje państwowe i 
samorządowe żądały od dostawców dowodów, 
stwierdzających. że dostarczane przedmioty są cał- 
kowicie krajowego pochodzenia. 


Państwo produkuje 
maszyny do pisania 


O fabrykacji maszyn do pis.nia przez Państwo- 
we Zakłady Uzbrojenia pisze „Gazeta Handlowa“: 

„Obawiamy się, że nowa próba etatystycznej go- 
spodarki przemysłowej, podjętej obeonie w dziedzi 
nie maszyn do pisania zdezorganizuje rynek i nie 
wyda należytych dodatnich wyników. O ile nam 
wiadomo, maszyny „Efka“ opierają się na typach 
najmniej w Polsce znanych i używanych, tj. na ma- 
szynie francuskiej „Conte“ į — częściowo — nie- 
trieckiej „Ideal“, kiedy całe niemal nasze życie 


używa typów amerykańskich Ceny „Efki* mają 
być wysokie, celem zaś uinożliwienia jej opano- 
wania rynku, mają być wprowadzone niezwykłej 
i niespotykanej nigdzie wysokości cła przywozo- 
We na maszyny do pisania, Ola te mają dochodzić 
podobno do 300 zł, od sztuki. 


Bata w Polsce 

Czeska fabryka „Bata”* przystępuje już do urzą- 
dzeniu fabryki w woj. Krakowskiem i w tym celu 
maja też być wkrótce importowane specjalne ma- 
szyny obuwnicze do mechanicznego wyrabiania o- 
buwia. Polscy fabrykanci obuwiani, jak również 
przedstawiciele zainteresowanych cechów szew- 
skich robili w ostatnich dniach starania u czynai- 
ków rządowych celem uzyskonia zakazu przywo- 
zu tych maszyn. Jednakże czynniki rządowe nie 
przychyliły się do tej prośby, nie znajdując żad- 
nego prawnego podłoża do wstrzymania importu 
maszyn dla fabryki Bat'a w Polsce 


Przecież będzie monopol 
importu kawy? 


W bieżącym tygodniu odbędą się komiereneje w 
Min. P. i H. w sprawie projektowanego monopolu 
importu kawy i kakao Konferencje, w których 
weźmie udział również przedstawiciel izb Prze- 
mysłowo- Handlowych mają ostatecznie rozstrzy- 
gnąć sprawę wprowadzenia, czy też — niewprowa 
dzenia takiego monopolu. Jak wiadomo sfery go- 
spodarcze przeciwstawiają ię wprowadzaniu ja- 
kachkolwiek monopoli, nie negując jednak bynaj- 
mniej potrzeby racjonalnego zorganizowania im- 
portu. 

Kawa — iako środek 
opałowy! 

Wiadomości, że w Brazylji bopi się w morzu za- 
pasy kawy lub używa jej jako opału, wywołują 
w świecie zrozumiale oburzenie. Tłumaczy Się ten 
Takt nieraz jako dowód dezorgamizacji, panującej 
w świecie kapitalistiyczny:n a prowadzącej do 
takich nonsensów jak niszczenie zapasów towa- 
rów, gdy równocześnie miljony ludzi głodują. 

Godzi się jednak wskazać, że nie gospodarka ka- 
piialistyczna, lecz właśnie sprzeczne z nią pomy: 
sły „organizacyjne“ są przyczyną tego absurdu. 
To niszczenie zapasów kawy przeprowadza mia- 
nowicię półurzędowa instytucja brazylijska. która 
postawiła sobie jeszcze. przed kilku laty za zada- 
nie planówą organizację sprzedaży kawy w posta- 
ci tzw, waloryzacji kawy. Wobec spadku cen przez 
szereg lat instytucja ta gromadziła zapasy kawy 
i nie puszczała jch na rynek, by przez zmniejsze- 
nie podaży doprowadzić do zwyżki cen. Tymcza- 
sein okazało się, że środek ten zupełnie zawiódł, 
tak, iż zapasy zmagazynowane coraz bardziej 
wzrastały. Obecnie nie widzi organizacja la innej 
możliwości, jak tylko z ogólnego zapasu 31 milj. 
worków zniszczyć w ciągu bieżącego roka 12 milj. 
worków, i to nietylko, jak dotychczas, kawę już 
nie nadajacą się do użytku, leez także świeży to- 
war. 

Podobne fakty mają miejsce i przy innych towa- 
rach jak bawełna i pszenica, świadczą one jednak 
nie o niedopisaniu systemu wolnej konkurencji, 
lecz przeciwnie o kompletnem fiasku ctatyzma, 
sprzecznego z naturalnemi iendencjami gospodar- 
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czemi, Fiatyzm nasz powinienby z faktów tych 
wyciągnąć właściwe wnioski... 


Diugi miedzynarodowe 

Jak stwierdza niemiecki Instytut Badania Kon- 
junkiur zadłużenie świata równa się kapilatowi 
wartości bruno 546 miljardów marek niemieckich, 
która to suma obejmuje także 17 miljardów marek 
niem. długów dawnej Rosji carskiej. Z resziy przy- 
pada 88 miljardy marek niem na dlugi uprawnie- 
nych do reperacyj mocarstw, u których po zrachos 
waniu wzajemnych należności i zobowiązań 
siv ierdzić wypadnie jeszcze należyłtość nelio Wy- 
sukości 26.8 miljardów marek. Suma ta oznacza 
zadłużenie uprawnionych do reperacyj państw wo- 
bec Stanów Zjednoczonych. Niemieckie zobowiąza- 
wia reparacyjne wedle planu Younga wynoszą O- 
becnie 39 miljardów marek niem 

Największa część spłaty długów politycznych 
przypada w udziale Stanom Zjedn., kióre w okre- 
sie od 1-go lipca 1931 do 3-go czerwca 1932 min- 
łyby otrzymać w procemiach i w spłatach z kapi- 
tału równo 253 miljony- dolarów, gdyby nic było 
moratorjum. Wpływy z długów  międzysojuszai 
czych stanowiły 5 proc. wszystkich wpływów Sta- 
nów Zjedm., a w r. 1930/31 — 6,7 proc, 


Współpraca gospodarcza 
francusko-niemiecka 


Pomimo widocznego i coraz  widoczriejszega 
zaostrzenia stosunków politycznych pomiędzy 
'Francją a Niemcami współpraca gospodarcza tych 
krajów czyni najwidoczniej dość znaczne postę- 
py. By wymienić najważniejsze jej objawy. stwier- 
dzić wypadnie współnie uchwalony program na 
najbliższą międzynarodową konferencję żeglugi 
handlowej. Innym objawem tej współpracy jest 
franowsko- niemiecki układ w dziedzinie nawozo- 


wej, wskutek czego ceny francuskie spadły okoła, 


10 proc., co pmzyczyniło się poważnie do odciąże- 
nia rolnictwą franeuskiego, przyczem przemysł 
niemiecki Abstarczać ma z 300 tysięcy, ton produ- 
keji połowę sody sałeirowej Francji. 

Stwiendzić wypada dalej postęp w tworzeniu 
wspólmot interesów w różnych dziedzinach. Za 
przykładem niedawno zawartego porozumienia. 
porcelanowego omawia się obecnie układ szkla- 
ny i pracuje się nad syndykatem  viskozowym- 
Wielką intensywność wykazuje współpraca fran= 
cusko- niemiecka w dziedzinie przemysłu elektro- 
mechanicznego, której objawem jest założenie wi 
Iiszpanji przez niemiecką A. E. G. i hanuka 
Alsthom firmy Aegithom, 

Obecnie opracowuje się założenie Office Firasco- 
Aliemand de Materiel Elecmique, co stworzy pod- 
stawę do dalszej współpracy francusko- niemiec- 
kiej w dziedzinie prądów silnych i doprowadzść 


może do kartelizacji tej gałęzi. 


Dalsze obostrzenia celne 
w Anglii 


Jak donoszą z Londynu, w najbliższych dniach 
vkaże się rozporządzenie ministra hbamdlu, mocą 
którego około 100 nowych artykułów, słównie fa- 
brykatów zostanie wciągnięte na liszę towarów, 
objętych nowym angielskim systemem celnym. 


inflacja w Stanach Ziedn. 


Ostatnie depesze z Waszyngtonu doaiosty, że I- 
aba reprezentantósy przyjęła uchwalony przez se- 
rat projekt w sprawie utworzenia gigantycznego 
instytuiu kredytowego z kapitałem 2 miljardów 
dciarów, Równocześnie nadeszły wiadomości a 
pemownej redukaji stawek od akceptów  (trzymie- 
sięczne do 2 7/8 — 3 proc, czlci comiesięczne do 3— 
3 1/8 proc., pięciomiasięczne i sześciomiesięczne 3 
i jedna czwaria — 8 3/8 proc) i zamierzonem ob- 
riżeniu stopy dyskontowej nowojorskiego Federal 
Reserve Banku Pozatem ma vyé izbom przedłożo- 
ny projekt w sprawie finansowania eksportu, sa- 
rtcji kolei, uzdrowienia giekl akcyjnych cte, O- 
statnio Federal Reserve Banki rozpoczęły już na 
większą skalę skup papierów państwowych. 

Jak widzimy, Stany Zjednoczone przechodzą z 
systemu deilacji do inMacii 1 czynią to z dużym 
rozmachem. Tempo mobilizacji rezerw  finanso- 
wych kraju i uchwalanie Wszystkich grojekłów w 
ym kierunku przez izby, jest wprost gorączkowe. 
Ponieważ jednak akcja podjęta dla ożywienia ży- 
cia gospodarczego idzie tymczasowo jedynie w 
kierunku uruchomienia zamrożonych kapitałów i 
wpłynnienia rynku pieniężnego, nie ponyslano na- 
tomiast o akcji mogącej spowodować ożywienie w 
przemyśle, spadek bezrobocia i zwyżkę cen, oba- 
wiać się należy. że ostatnie posunięcia nie dadzą 
spodziewanych rezultalów i ewentualne ożywienie 
nie potrwa długo, zwłaszeza. że barjery celne na 
świecie coraz bardziej rosną. a kwestja' reparucy| 
i spłaty długów sojuszniczych jest wciąż jeszcze 
otwarta, 


u 
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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ADRIA“ ui. Starowiślna. L. 21 
najwspanialsze arcydzieło świata, najdroższy film dźwiękowy o olśniewającym przepychu 


wystawy. Gigantyczny twór genialnej 
inwencji twórczej mistrza reżyserów 
Józefa STERNBERGA 


MARC 


Fascynujący dramat miłosny, porywający natchnioną grą, łączący w sobie piękno, nastrój, 
erotykę i sensację. — Potężna piegj, niezaspokojonych zmysłów, film porywający połegą 


M. A. TENENBLATT (Wiedeń). 


Rozprawy niemieckie na tematy 


żyddowskie i 


Na niemieckim rynku księgarskim ukazały się 
ostatnio dwie ciekawe książki: „Trzy kryzysy“, 
Zaanego niemieckiego powieściopisarza Rudol- 
fa Jeremias Kreutza, oraz wielka biografia Dr. 
Maxa Ermersa o założycielu socjalistycznej dy- 
nastji Adlerów, Dr. Wiktorze Adlerze. 

Jednym z rozdziałów książki Kreutza jest: 

„Kryzys antysemityzmu. Autor niemiecki do- 
patnuje się głównych objawów kryzysu antyse- 
mityzmu w tem, iż ruch ten rozwiia się wszerz, 
lecz gnie od wewnątrz. Wola antysemityzmu 
staje się problematyczną, gdy nie odczuwa on 
swego celu. Antysemityzm nie może liczyć na 
"powodzenie i im brutalniejsze formy przybiera 
w różnych okresach, tem bardziej pogłębia się 
jego kryzys. Po wojnie światowej w szerokich 
kołach aryjskich znalazły rozpowszechnienie 0- 
we cechy, które stanowią uczuciowe podłoże 
mienawiści do Żydów. Kreutz w tem właśnie wi 
dei jaskrawy wyraz kryzysu antysemityzmu, iż 
możliwem jest, „aby narody-gospodatze zasy- 
smiłowały  naidzielniejsze właściwości żydow- 
skie", Im bardziej narody wchłaniaią w siebie 
pewne cechy charakteru i mentalności żydow- 
skie, tem mniej antysemityzm liczyć może na 
‘wielkie zwycięstwa. 

Kreutz wylicza w swej książce trzy okresy 
antysemityzmu: 1) kolektywne oszczerstwo w 
średniowieczu (że Żydzi zamordowali Jezusa); 
2) „spekulatywny antysemityzm“ po klęsce Na- 
poleona; 3) „aktualny antysemityzm“ naszych 
czasów. Autor dowodzi, opierając się na danych 
historycznych, iż w pierwszem tysiącleciu ery 
chrześcijańskiej nie było planowego prześlado- 
wania Żydów. Antysemityzm. jako aktywnie 
mordenczy ruch przeciw Żydom, wyrósł dopie- 
ro wówczas, gdy świadomie zatarto fakt, że Je- 
zus był rasowo rdzennym Żydem. Ogłupiano 
przytem masy oszczerstwem, iż Chrystus za- 


FRANCISZEK WERFEL 


wrażeń, mocą niezwykłych przeżyć. — Role główne kreują: Olśniewające zjawisko ekranu 
Marlena Dietrich 
Garry Cocper - Adciphe kieniou 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9 — w niedzielą o godz. 3 popołudniu 


bój, nie mający sobie równych 


Jedyny najwspanialszy prze- 
W progr. dodatki dźwiękowe 


mordowany został przez Żyda. Dopiero w epo- 
ce wojen krzyżowych Żydów zaczęto palić na 
stosie, 

Średniowieczna wojna, zmierzająca do znisz- 
azenia całego kolektywu żydowskiego, nie po- 
wiodła się. Nie udało się zgładzić całego naro- 
du, ani przez palenie na stosie. ani przez chrzest, 
Wówczas zabrano się do „oszczerstw spekula- 
tywnych' do periodycznych kampanij antyży- 
dowskich Jeśli nie można zgładzić Żyda wogó- 
łe, więc „należy go przynajmniej unieszkodli- 
wić'* Drugi ten okres przeistoczył się w Austrii 
w żydożerczy ruch polityczny. Wynik jednak 
był ten, że „liczba Żydów nie maleje, zaś żydo- 
stwo jako potężny wielotysięczny blok wycho- 
dzi na tem bez szwanku“. 

Nowy prąd antysemicki. który rozwinął się z 
powodu sytuacji gospodarczej. nie zmieni też 
istotnie obrazu. „Aktualny antysemityzm” czę- 
sto chwyta się narzędzi mordu i krwawei zem- 
sty. lecz wynika z tego wiele szumu i hałasu, nie 
zaś czyn, który mógłby zniszczyć Żyda tem, iż 


| zwycięża typ żydowski i żydowskie właściwo- 


Ści. Przeciwnie, odbywa się coraz większe zbli- 
żenie się ludów chrześcijańskich do typu żydo- 
wskiego oraz asymiłowanie zwyczajów żydo- 
wskich. Trwać zaś będzie to tak długo. aż anty- 
senityzm wkroczy w ostatnią fazę kryzysu, — 
nie będzie już miał przeciw komu walczyć i sta- 
cza awantury... 

Jak odbył się chrzest słynnego wodza sociali- 

stów, Wiktora Adlera? 

Dr. Wiktor Adler był gwiazdą przewodnią 
Międzynarodówki Socjalistycznej. Zawsze sta- 
rannie wystrzegał się spraw żydowskich. acz- 
kolwiek zagranicą uważany był za Żyda. W Au 
strji i w Niemczech wiedziano, iż jest on Wy- 
chrztą, wyrażano jedynie zdziwienie, w jakim 
celu przywódca socjał-demokratyczny takiej 


miary uznał za właściwe dokonać chrztu i — 
przejść ua katolicyzm. Pocóż socialista ma zmie 
niać wyznanie i narodowość jak zwykły karje- 
rowicz? Faktycznie Wiktor Adler zachowy= 
wał się jak narodowo-niemiecki socialista. Po 
dzień dzisieiszy socjal-demokraci austrjackiego 
pokroju. w szczególności zaś przywódcy żydo- 
wscy. łączą z kraficowym internacionaizmem 
więcej narodowei niemieckości, niż rdzenni nie- 
imieccy socialiści. Otóż tę orientację otrzymali 
oni w spadku po wielkim Wiktorze Adlerze. Na- 
wet niezwykle utalentowany obecny ich przy- 
wódca. Otto Bauer — jedyny. który pozostał 
formalnie Żydem i opłaca składkę gminie żydo- 
wskiej, uważa się za soujalistę niemieckiego i 
nie poczuwa się do wspólności z narodem ży” 


dowskim, oraz z cierpiącemi masami żydow= 
skiemi, 

Oiciec Wiktora Adlera, bankier, fabrykant R 
spekulant parcelami budowlanemi, Salomon 


Markus Adler, przyjął chrzest aż w Rzymie. — 
Opowiadają, iż aktu chrzty miał dokonać sam 
papież. W owym okresie rozpoczął się we Wie- 
dniu masowy pęd do asymilacji i zrywania z 
żydostwem wśród t. zw. wyższych sfer żydow- 
skich. który w ciągu ostatnich lat 70-ciu dopro- 
wadził do tego. iż w t. zw. lepszych sferach wie 
deńskich niema rodziny chrześcijańskiej, która- 
by nie była skoligacona z Żydami. 

Pod wpływem pewnej broszury o kwestii ży- 
dowskiej znaczna część żydowskiej inteligencji 
zawodowej zabrała się do programowej i cał- 
kowitej asymilacji. traktując chrzest jako roz- 
wiązanie kwestii żydowskiej. Wśród tych mło- 
dych meofitów znalazł się też .niemiecko-naro- 
dowy' działacz, Dr. Wiktor Adler, Zanim Wik- 
tor Adler przystąpił do socjal-demokracii. był 
on przez wiele lat postępowym nacionalistycz- 
nym politykiem niemieckim. Dopiero, gdy ruch 
antysemicki. kierowany przez Schónerera (rzecz 
charakterystyczna. iż dziadkiem pani Schóne- 
rer był Samuel Lejb Kohn...) w Austrji znacznie 
się rozrósł, zaś „Deutscher Schulverein* wpro- 
wadził paragraf aryjski. wydałając nawet żydo- 
wskich członków zarządu, w tej liczbie Dr. Wi- 
ktora Adlera, dopiero wówczas w roku 1885 
Wiktor Adler zbliżył się do socjalizmu. Dzięki 
swym wybitnym zdolnościom wkrótce zaczął 
on odgrywać rolę kierowniczą wśród socjali- 
stów austrjackich., z czasem zaś w imiędzynaro- 
dówce socjalistycznej. Przejście do socjalizmu 
nie zmniejszyło jednak jego niemieckiego nacio- 
nalizmu. Nawet policzek antysemicki. który o- 
trzymał od ministerstwa handlu (z powodu po- 
chodzenia żydowskiego nie dopuszczono go na- 
wet na bardzo skromny urząd państwowy). nie 
wywołał w nim żadnej skruchy z powodu bez- 
celowego chrztu. Z żydostwem Adler zerwał o- 
statecznie i nie mogąc z powodu panoszącego 
się antysemityzmu wysunąć się na czoło stron- 
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Za pulpiiem stał wysoki, smukły Anglik; kape- 
lusz, rękawiczki i pk pięciofuniowych  bankno- 
tów położył przed siebie. Praklykant biurowy usi- 
sował wyjaśnić gestami i kilkoma okruchami an- 
gielszczyzny, że w myśl nowego zarządzenia oka- 
zać musi paszport, jeśli zamierza wymienić pie- 
riądze. Anglik znów, wskazywał na to, również 
gestami i okruchami angielskiego, (z doświadcze- 
nia sądzi niejeden cudzozieiniec, że w obcym kra- 
ju łatwiej się porozumie, jeśli jąkać się będzie w 
rozmyślnie łamanym języku ojczystym), krótko 
mówiąc, Anglik w ten sam sposób wskazywał, że 
wcale nie myśli pokazać paszportu 

Don Dominik zachowywał się zrazu obojętnie i 
dokładnie przypatrywał się klientowi, Wzrok Pa- 
scarelli przykuwało wyraźne zacickawienice tą an- 
giosaską twarzą. Nie była to już twarz całkiem 
młoda. zapewne powyżej czterdziestki, bo gęsty 
ale miękki włos był juź tej barwy, o której nie- 
wiadomo. czy jest popielato- blond, czy też popie- 
lalo- siwa. Lica zaś tryskaly zdrowemi rumień- 
cami, chłopięcemi, osmaganemi wiatrem rumień- 
cami, W spokojnych niebieskich oczach można by- 
I» wyczytać wesołą radość, jaką sprawiała mu 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


drobna ta utarczka, która się rozegrała właśnie. 

Kiedy praktykant przez chwilę jeszcze usiłował 
postawić na swojem pzy pomocy tej nowy „na 
migi“ i ułamków zdań, Dominik Pascarella zapy- 
tał wreszcie nie bez poozucia wyższości: 

— Czego on chce? 

Pomocnik zapewniał rojaą czeredą słów, że to 
rozpacz istna: pan ten wstrzymuje tck jego pracy 
już od pół godziny i nie chce uznać postanowień 
rządu. Wzdraga się okazać paszport. chociaż na 
własne oczy widział odmośny numer Dziennika U 
staw. Don Dominik nie zdradzał wcale oburzenia 
z powodu przekory klientel. On sam potępiał 
nedużycia prawne państwa mnożące się z każdym 
dniem, potępiał dokuczliwośi rozmaitych urzę- 
dów i zuchwałstwa komisyj finansowych; potęg- 
piał nacisk politycznego życia A że tutaj w „a- 
zienda“ pragnął być panem a nie zdawkowym u- 
rzędnikiem przy okienku urzędu pocztowego czy 
kolejowego, przeto odezwał zie do praktykanta: 

— Powiedz mu, żeby zostawił adres i basta! 

Rozstrzygnięcie to wywarło nieoczekiwane wri 
żerie. Anglik roześmiał się serdecznie wyjął z 


picru stromym i wielkoduszaym charakterem pis 
me: 

„Mr Arthur Campbell, hotel Bertolini“. 

Tymczasem praktykant ukończył właśnie obli- 
czenie i podał je cudzoziemcowi. Ponieważ wszyst- 
kx. teraz szło już — jak się zdawało — odpowied- 
nim torem, Don Dominik zamierzał odejść ale po- 
wstrzymał go ponowny objaw  niozadowolenia 
Anglika Oficjalny kurs funta opiewał: 45 lirów i 
kilka contesimi. co utrapienie? paznokciem podkre 
slał uparcie na cedule, Praktykant wziął za pod- 
słewę obliczenia 4350 i p-zysięgał mocno wzbu- 
rzoóny, že innego kursu nie płaci ani Banca Com- 
merciale ani też Credito Italiano. Tylko obecność 
szefa powściągała go, że nie wpadł w zuchwałość. 
W duszy Pascarclli wezbrało zaś znowu dawne 
uprzedzenie do pomysłu Batiefioriego w sprawie 
kantoru wymiany, pomysłu, który najpierw zwal- 
czał tak srodze, a polem sam urzeczywisirił. Tar- 
gi z cudzoziemskim tym nudziarzem  dowodziły 
najbardziej istotnego braku godności w iym po- 
myśle Don Dominik odsunął prakiykanta nabok, 
przeliczył sumę wedle kursu ogłoszonego drukiem 
i wypłacił Anglikowi nastół. niby razami bata, 
4.500 i kilka lirów Ale rachunek przeprowadził 
bez klienta Ten pokiwał głową. sam wziął ołó- 
wek w rękę i odjał od sumy końcowej stawkę pro- 
centową, jaka — według zwyczaju w ojczyźnie — 
uiścić miał w kantorze wymiany. Śmieszrym tra- 
fem uzyskana w ten sposób suma nie różniła się 
wiele od kwoty, jaką wytyczył wpierw prakty- 


portfelu dowód osobisty, okazał go z uprzejmyni kant. Teraz wielce zadowolony mr. Campbell scho- 


miotw postępowo-niemieckicih. 
mieckie; socjal-demokracji 
miecsi socjalista. 

Syn Dra Adtra, Dr. Fritz Adler. pod wzglę- 
dem stosunków do żydostwa bardzo zbliżony 
jes do swego ojca. Nie clice on siyszeć o spra- 
wach żydowskich i jest zdecydowanym przeci- 
wnikiem wszelkich dążeń sionistycznych i naro- 
dowo-żydowskich. Lecz Fritz Adier nie iest już 
chrześcijaninem, jest bezwyznaniowcem. Brat 
Fritza Adlera, Karol Adler, również bezwyzna- 
niowiec. podcz% ostatniego spisu ludności w 
Austrji zadeklarował się jako narodowy Żyd na 
zqtak protestu przeciw antysemityzmowi i prze- 
ciw antyżydowskiin tradycjom socjalistycznej 
dynastji Adlerów. W tein rozgałęzieniu rodziny 
Adlerów znów zagrała ktew żydowska. Dzia- 
dek zerwał z żydostwem, ojcicc przyjął chrzest. 
bracia bez żadnej łaczności z żyglostwem, lecz 
u jednego z synów nagle budzi się żydowskie 
sumienie narodowe i narabia on wstydu całej 
rodzinie”. 


wstąpił do nie- 
jako narodowo-nie- 


ROZWÓJ MIASTA—OGRODU REHABIA. Palesti- 
ne Development Company komunikuje ŻAT-nej na~ 
stępuiące szczegóły, dotyczące rozwoju żydowskie- 
go miasta-ogrodu Rehabia (w pobliżu Jerozelimy). 
na ierenach, zakupionych od. pa'ziarchasu grezk'cgo 
w Jerozolimie: Pierwsze 3 domy w Rehabia zostały 
wybudowane w roku 1924. Og "ego czasu wybude- 
wano 62 domy mieszkalne, 'w większości wielopic- 
trowe, zamieszkane przez pnzeszło 500 osób. Na bu- 
dowę dróg w Rehabia dotychczas wydano 2,403 f 
Sater, 

ZGON SŁYNNEGO PROFESORA DENTYSTYKI 
W WIEDNIU. Zmarł, przeżywszy lat 60, słynny 
badacz chorób zębów, prof. Dr. Leo Fieischmanu, au- 
tor szeregu cennych dzieł w dziedzinie dentystyki kli 
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CUKIERKI ela sportowców 
| KANDYS idealne! | 


Z okazji zaślubin niestrudzonego wiceprezesa 
entrali Ezry Chalucowej w Krakowie, Dr. St. 
romimera, — składa tą drogą najserdeczniejsze 
życzenia 

Komitet Centraluy Ezry Chalucowej 
dla Zachodniej Małcpolski i Śląska 

(9g w Krakowie. 
| KŻ N 
wał banknoty, jakie mu się należały; resztę zosta- 
wil na pulpicie. Don Dominik jednakże nie zwra- 
cał najmniejszej wwagi ani na przebieg zdarzenia, 
ani na zwrócone pieniądze, Stal chłodny i obojęt- 
ny, jakby snuł jakie myśli dalekie i dumne, w któ- 
rych żadnego znaczenia odgrywać nie mogło po- 
słępowanie wymiany waluty. Nie przeszkzdzało to 
jednak cudzoziemcowi w ten, ż, wesoło szczerzył 
piękne zęby i patrzał w twarz panu  Pascarelli, 
jak człowiekowi, którego miło jesi napotkać. Na- 
domiar podał mu jeszcze rękę. I choćby to brzmieć 
miało jeszcze tak bardzo nieprawdopodobnie, Don 
Duminik ujął rękę nieproszo.ego gościa; zapom- 
niał o tem, by stłumić wcale serdeczny uśmiech 
chociaż bardzo się z tego powodu martwił potem. 

Na tak niezwykłej i brzemiennej w skuiki tran- 
sakceji strawiono irochę czasu. Była już godzina 
Gwumasta i praktykant czynił przygotowania 
do zamknięcia kantoru Wybpiła godzina przedobie- 
driej przechadzki Dominika Pascarelli odbywanej 
codziennie z niezwykłą ścisłością. Kiedy Don Do- 
ninik uwiudomił o tem spólmika Renaio Battelio- 
ricgo. że zaczyna się przecwa obiadowa, odparł 
tenże, że nie uznaje takiego podziału, że zawsze 
jest wolny, że jeść może albo pościć, kiedy mu się 
podoba i że teraz właśnie uczuwa potrzebę odro- 
lutnia zaległości i zadzierzgnięcia nowych wę- 
złów. Odpowiedź ta dowodziła jasno, że Baliefio- 
ri był niepoprawnym duchem nieładu i że w dzie- 
tinnej zlośliwości signorowi zarzucił czczość ży- 
cia. która trapila jego właśnie Pascaielła zosta- 
wił go w obłokach dymu i śród pustiowia kore- 
spondencji, w której Battefiori począł wertować 
w roztaręnieniu. {C d. n). 


j kóbowi Fichmanowi 
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2 organizacji „Tarbut* 


Kraków, 20 stycznia. 


Na odbytem onegdaj posiedzeniu Komitetu Okręg- ` 


gowcgo „Tarbusu 
ska nchwaiono, po przylęciu do wiadomości sprawo- 
adania przewodniczącego K. O. tow prof, Szmulewi- 
cza i sekrełarza tow. Mandla z działalności K. O.iz 
Akci Książki Hebrajskiej, oraz Sprawozdania tow. 
prof Ady Hornównej z Przedszkola — wysłać sèr- 
deczyc życzenia pociom Jakóbowi Kahanowi 'i Ja- 
z okazji ich 50-letniego jubileu 
TUSZ. 

Równocześnie uchwalono urządzić w najbliższym 
czasie uroczyste akademie ku czci Jubilatów w Kra- 
kowie i w okręgu, ze współmdziałem członków K., O. 
„Tarbutu”*, Miasta reflektujące na referentów, zechcą 
się zwrócić na adres „Tarbut*, Starowaslna 68, Tam 
też nabyć można szczególowy program akademii z 
referatami o bwórczości Kahana i Ficłunana w ceni 
ZA, -120. 


Na temże. posiedzemiu uchwalono także przeprowa« 


dzić w najbliższym czasie Akcię Książki Hebrajkttalej 
w okręgu naszym. Dotychczas akcję tę przeprowa- 
dzono z wielkiem powodzeniem w Krakowie, Bielsku 
i Tarnowie, 

Celem przeprowadzenia tej akcji odwiedzi. nasz 0- 
kręg kłerownik oddziału Książki Habrajskiej i sekre- 
tarz „Tarbutu* tow. Mandel, który przy tej sposob- 
ności zapozna się z położeniem instytucyj Tarbutu i 
ich potrzebami, Mężowie zaufania „Tarbutu“ wino’ 
natychmiast porozumieć się z miejscowemi organiza- 
ciami sjonistycznemi, celem poczynienia odpowied- 
nich przygotowań, stosownie do wysłanych instruk- 
cy. 

Z zadowoleniem przyjął Komitet Okręgowy do wia 
domośc* sprawozdanie z przebiegu akcji rozpowsze- 
chnienia kart członkowskuch „Tarbutu*. którą jest 
obecnie przeprowadzana przy pomocy wszystkich 
orgamizacyj młodzieży, Miasta, które dotychczas nie 
przekazały uzyskanych kwoi za karty członkowskie, 
zechcą to bezzwłocznie uczynić za pomocą czeku P. 


| K. O. na Nr, konta BE 


Tydzień Orsanizacyiny 
A. H. H. „Akiba 
(Odezwa) 

Do młodych! 

Nigdy jeszcze problem naszego bytu narodo 
wego nie nasuwał się w tak tragicznej grozie 
jak dzisiaj, Gmach żydostwa został podmino- 
wany. nasz specyficzny stył życia ginie, na- 
sze wartości idą w zapomnienie. Assymiłacja, 
ten owoc, który nam w darze przyniosła rewo 
lucja francuska, trzebi ustawicznie nasze sze- 
regi į niesie spustoszenie. Stały wzrost antyse- 
mityzmu na wszelkich polach życia. obiega- 
jacego obcenie jak prąd elektryczny całą kulę | 
iemska. budzi ponownie ułudna nadzieję, że 
poza żydostwem znajdzie sie spokój i poszano- 
wanie godności. Z drusiej stronv krzyk nie- 
sprawiadłtwości i bółu ludzkiego. gigantyczny 
ekperyment Sowietów pociąga poszukującą 
drogi młodzież, porywa na wątpliwa w mgle 
przyszłości odległej spowitą drogę, która odry- 
wa ich z korzeniami od narodu i rzuca pod ko 
ła nowego ustroju. co do którego trudno prze- 
widzieć. czy zapewni nam chociażby chleb. 
Każda z tvch dróg jest dla nas draga zagłady. 
Odnowiedzia na dręczacy nas problem jest 
sjonizm. pragnący odrodzić nasze wartości w 
nowych. do umysłu współczesnego żydostwa 
dostosowanych formach, który pragnie naród 
żydowski z przedmiotu "historycznego uczynić 
twórczvm nodm'otem. Toczy sie ostatni bój o 
nasze istnienie. Ogromne słazy pietrzą się na 
naszej drodze. Usuniecie ich zależy od nas. Im 
potężniejsze szeregi i liczniejsze kadry, tem pe 
wnieisze zwycięstwo. 

Ktokolwiek czuje choćby iskrę miłości do 
żydostwa, kto nie utracił jeszcze wiary w odro 
dzenie narodu w kim drga i boleje jeszcze du 
sza żydowska. niech zrewiduje swa droge ży- 
cia | wvsnuje odpowiednie wnioski. Jedyny 
wniosek — sionizm! 

Proklamujemy od dnia 20 do dnia 27 bm. Ty 
dzień Organizacyjny. 

W ciągu lego lvgodnia przeprowadzona bę- 
dzie propasanda pod hasłem podwojenia licz- 
by członków e i Niech żaden młodzie 
niec żydowski nie pozostanie głuchym na zew 
chwili. która wymaga wielkiego czvnu. 

Kierownictwo 
Org. Agudat Tianoar Haiwri - Akiba“ 
w Krakowie 


dla zachoduiei Małopolski i Ślą-* 


.Siada on niezbędnych kwalifikacyj, zaś 
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P, Haymson nig zostanie następcą 
bueiena Wolfa 


Londyn (ŻAT) Sjonistyczni członkowie 
„Board of Deputies“ przygotowują się do zgło- 
szenia sprzeciwu przeciw kandydaturze dyre- 
ktora departamentu imigracyjnego w Palesty- 
nie p. Hyamsona na stanowisko rekretarza 
Board of Deputies. Wskazują, iż p. Haymson 
nie jest odpowiednią osobą -na stanowisko sc- 
kretarza Joint Foreign Committee, które da 
się porównać ze stanowiskiem ambasadora ży 
dowskiego. 

Jak donoszą, Joint Foreign Committee nie 
zaakceptował kandydatury p. Haymsona na 
stanowisko sekretarza, stwierdzając, iż nie po- 
jego 
tychczasowa działalność wywołać musi pew 

zastrzeżenia. Sprawa ta przesłana została 
z*powrotem do prezydjum Board of Deputies 
dla dalszego rozważenia, 

Jak wiadomo, p. Haymson jako Kierownik 
departamentu iznigracyjnego w Palestynie szy. 


kanował imigrantów żydowskich. 
O 


Wielkie wzburzenie 
w Rumunji 


Bukareszt (ŻAT) Oburzenie z powodu stra- 
szliwych wypadków w Soroka wciąż jest wiel 
kie. W pogrzebie ofiar wzięły udział dziesiąt- 
ki tysięcy ludzi. Wszystkie domy 'w Soroka 
były udekorowane krepą, Organy rządowe wy, 
dały szereg zarządzeń, aby zachować spokój 
w mieście, Minister wojny gen. Amza Siefa- 
nescu, zażądał, aby rabin Sisser 'w Soroka 
podpisał deklarację, gwarantującą zachowanie 
spokoju przez ludność żydowską. Rab. Sfisser 
odmówił podpisania takiej deklaracji, Pogrzeb 
minął spokojnie, i 

Pos. Landau zwtócił się z apelem do ludno= 
ści żydowskiej, aby spokojnie oczekiwała wy+ 
ników śledztwa. 

Oburzenie w Soroka było tak wiełkie, że w 
ciągu 4-ch dni wszystkie sklepy i warsztatyj 
były zamknięte. 

—OŻI—— 


Żyd na czele wielkiej akcji państwowej 
w Sfanach Zjednoczonych 


Waszyngion (ŻAT) Znany finansistą żydowi 
ski Bernard Baruch. który stał na czele Woa 
jennej Rady Przemysłowej, ma największa 
szanse na objęcie stanowiska dyrektora „Re- 
construction Finance Corporation‘, która ma 
być w najbliższych dniach powołana do życia 
| zgodnie z uch wałą senatu Stanów Zjednoczo-i 
| nych. Mimo. że p. Baruch jest czynnym de- 
mokratą. prezydent Hoover naradza się z nim 
we wszystkich doniosłych zagadnieniach go- 
spodarczych rządu amerykańskiego. Recon- 
struction Corporation dysponować będzie ka- 
pitałem w wysokości .2 miljardów dolarów. 
Nowa olbrzymia instytucja kredytową zasilać 
Będzie kredytami zakłady finansowe oraz ko= 
lejnicwo amerykańskie. 

c$ 
NADESŁANE WYDAWNICTWA 


Czasopismo poświęcone odbudowie Palestyny. 


Numer grudniowy z ub. roku, obejmujący 36 stron, 
kończy 14-ty rocznik tego czasopisma Dr. Alfred 
Bonne (Jerozolima), zajmuje się w obszernem stu 
dium problemem „Ciospodarczej odbudowy w Jeroe 
zolimie”, Dr. Arje ‘Tartakower umawia „Ruch nobot- 
niczy“ „Informacje i Daty“ infonmują o wszystikich 
zdarzeniach w Palestynie. Numer grudniowy zawiera 
również spis treści ma rok 1931, wskazwiący na wiel. 
ką obfitość interesującego PECA zawartego m 
całym roczniku, Godzi się podkreślić fakt, że czasns 
pismo to mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej mogło 
nietylko utrzymać się, lecz także powiększyć swą 
obiętość, 

Adres administracji: Palastina* Wien XVH, Kals 
varienberggasse Nr. 32. Cena abonamentu: 2 (dwa) 
doiary rocznie, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ESPERANTO 1932: Informacji udzieli p. Dr. E. 
Dreher, Kraków. Starowiśłna 37. 
MORRIN, KRAKÓW:'Nie skcężystamy 
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NOC... muzyka... szalony rytm zabawy... 


„NOWY DZIENNIK" czwariek 21. I. 1932. 


upojny czar tanga... zawrotne tempo rumby... 


tysiączne tłumy... rozbawione kobiety, kuszące pięknem swego ciała... uroczysty nastrój... 
i... dozwolony czas na niedozwolone rzeczy... to 
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| W rolach głównych: Jw an Petrowicz 


Liana Haid, Georg Aleksander 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


ERZE 


już JUTRO w kino- 
teatrze dźwiękowym 


Porywające arcydzieło dźwiękowe 
Najwspanialszy przebój karnawał. 


„WANDA! 


Gdy cadyk wyjeżdża... 


Ilekroć jakiś cadyk wyjeżdża do uzdrowiska, czy 
zmienia miejsce pobytu, tylekroć na dworcach kole- 
iowych zbierają się mniejsze czy większe thuny zwo 
kknników dla pożegnania cadyka, Równocześnie atoli 
zdarzają się niesłychane skamdale, które przynoszą 
żylko uimę Śpoleczeństwu żydowskiemu. Onegdaj. — 
jak już wczoraj donieśliśmty, — wyjeżdżał cadyk z 
Góry Kalwarii do Palestyny. Agudystyczne pismo 
warszawskie ogłosiło godzinę wyjazdu cadyka, ale 
nie powiadomiło, z którego dworca cadyk ów wyie- 
„żdża. Tłumy zwolenników cadyka zebrały się na 
dworcu, gdzie powstał straszliwy tłok, wskutek cze- 
go kilkanaście osób zostało poturbowanych, Pasaże- 
rowie nie mogli w żaden sposób dostać się do wa- 
gonów kolejowych, wobec zatarasowania całego 
dworca. W pewnym momencie dworzec kolejony 
zamienił się w Bet Famidrasz, albowiem w oczeki- 
waniu cadyka chasydzi zaczęli odmawiać modlitwę 
wieczorną, 

Nalezałoby zapytać inscenizatorów takich demon- 
„stracyj pożegnalnych, komu potrzebne są takie wi- 
dowiska? Czy fakt, że cadyk z Góry Kalwarii musi 
w towarzystwie trzech komisarzy policyjnych i zna- 
cznej liczby policiantów udać się bocznem wejściem 
na dworzec, zwiększa jego autorytet? Czy niema in- 
nych miejsc, aby zgodnie pożegnać się z cadykiem. 


tylko wybiera się na ten ceł miejsce publiczne, gdzie 
tłumy chasydów muszą wysłuchiwać słusznych zre- 
sztą złorzeczeń przygodnych pasażerów którzy nie 
mają pojęcia o tem, kim jest cadyk z Góry Kaiwarji 
i którzy nie chcą z jego przyczyny cierpieć? Cadyk 
z Góry Kalwarii może zresztą wyjechać do Palesty- 
ny bez asysty kilkurysięcznego umu. który niepo- 
«rzebnie tarasuje dworzec. Że może — świadczy cho- 
ciażby onegdaiszy wyjazd, kiedy wogóle nie pokazał 
się on swoim zwolennikom. Pocóż więc urządzać te- 
go rodzaju pożegnania, kończące się skandalami i wy 
stawiaiące masy chasydów na pośmiewisko, Nabew- 
no nikt nie będzie miał żalu do żadnego z pośród aż 
nadto licznych cadyków, ieśli wzorem... innych do- 
stoiników będą wyjeżdżać incognito... 

W czasie wyjazdu cadyka z Góry Kalwarji zaszedł 


tragiczny wypadek, Jeden z pasażerów 54-letni Mor- | 


dechaj Scholmann, (Nowolipki 12), który zamierzał 
wyiechać do Sosnowca, — usiłował przedostać się 
przez tłum do wagonu. Ścisk był atoli tak wielki, że 
Scholmann nagle omdlał. Kiedy tłum usunął się z 
miejsca, gdzie stał Scholmann, zauważono zemdlo- 


nego. Wezwany lekarz Pogotawia stwierdził już 
zgon. Zgon .ego wywołał wstrząsające wrażenie w 
Warszawie, 


Czy to możliwe? 


We wczorajszej lwowskiej „Chwili“ czytamy pod 
powyzszym tytułem: Z posiłkowego oskarżenia roz- 
poczęła się onegdaj w lwowskim sądzie okręgowym 
Tozprauwa kama przeciwko 3-em funkcjonariuszom 
policyjnym, Z odczytanego na rozprawie aktu o- 
gkacżenia dowiadujemy się, że oskarżyciel posiłko- 
wy Józef Dennenbaum r. Lewin, działający prze- 
adw, Dr. Axera oskarża pozostających na wolności 
Władysława Wojciechowskiego, przodownika P.P. 
Antoniego Kowałczulka st, poster. i Rudolfa Rade. 
przodownika P.P. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia czytamy: Z po- 
czątkiem września 1930 r aresztowała P.P. we 
Lwowie (wydział dla spraw politycznych) szereg o- 
sób, przeważnie w wieku młodzieńczym pod zarzu- 
tem agitacji komunistycznej oraz udziału w zbrodm 
morderstwa popolnianego rzekomo na tle politycz- 
nem, Organom policyjnym zależalo na tem, by uzy- 
skać dowody przeciwko aresztowanym i w tym ce- 
lu niektórzy z funkcionariuszów sięgnęli do niedc- 
zwolonego środka. Prym wiedh pierwsi dwaj oskar 
geni. Jedna z aresztowanych 19-letnia Etka Suifteró 
wna w ten sposób opisuje swoje przeżycia w are- 
sztach policyjnych: 

„W dniu mego aresztowania o północy Sprowa- 
dzono mnie do małego pokoju na piętrze, na progu 
zarzucono mi koc na głowę, rozebrana do naga, po- 
czem wywiadowcy przymocowali mnie do lawki 
skórzanemi pasami i narzucili na mnie mokre przc- 
ścieradło, Wo;ciechowski siadł mi na plecach, a Inni 
poczęli mnie okładać sprężynowemi trzcinami na 9:€ 
tach. Po kilkakrotnem mdleniu przestali mnie bić i 
przynieśli wiadro z jakąś brudną wodą, do której 
włożyli mi nogi. Potem wywiadowcy wyszli z wyiąt 
kiem Wojciechowskiego i jeszcze dwóch innych. 
W, kazał mnie, wciąż jeszcze nagiej, biegać po poko 
iu, a gdy ia nie uczyniłam tego kły! mnie trzciuką po 
udach grożąc: 

„Czekaj, ...czę cię, że cię żaden chłopak nie zech- 
ce* poczem zanieśli mnie do łazienki, Po trzydnia- 
wej przerwie znów sprowadzono mnie do tego same 
go pokoju i bito po całem ciele. Trzecim razem spro 
wadzono mnie do tej samej katowni, wywiadowcy za 
kneblowali mi usta, przymocowali do krzesła i we- 
pchnęli do nosa dwie rurki połączone z butelką na- 
pełnioną jakimś dziwnym płynem. Po krótkiem wcią 
ganiu nosem tej wody, co musiałam uczymić z powo 
du zakneblow ania ust — straciłam przytomność, P^- 
tem dostałam ataków ' nerwowych, wskutek czego 
aa polecenie lekarza odesłano mnie do szpitala wię- 


ziennego. ale dopiero w dwa dni po tem poleceniu. W 
trakcie znęcania się nademną, wybito mi kulka zę- 
bów, a w następstwie tych tortur doznałam rozstro- 
iu nerwowego i straciłam.., Ta ostatnia okoliczność 
była powodem przypuszczeń — na szczęście niepraw 
dziwych — jakobym w czasie mieprzytomności.. 
została.,.*. 

Mutatis mutandis opisują w ten sam sposób imni 
poszkodowani tortury, które wobec nich zastosowa 
no. przyczem Tadeusz Gai dodaje, że w konsekwen- 
cji ich doznał rozstroju nerwowego tak wysoko po- 
suniętego. że musiano go odesłać na oddział psychia 
tryczny szpitala państwowego we Lwowie We 
wszystkich relaciach wystąpuią przeważnie pierwsi 
dwaj oskarżeni, ti. Woiciechowski i Kowalczuk, jako 
ci, którzy kierowali toriurowaniem, 

Rodzina  Dennenbaumą została zawiadomiona 
przez jakiegoś towarzysza jego celi więziennej, któ- 
ry odzyskał wolność, o tem pobiciu i doniosła 8-go 
września o tem prokuratorowi. który zarządził odda 
nie poszkodowanego oględzinom  sądowo-lekarskim. 
Oględziny lekarskie odbyły się dopiero dnia 20-go 
września. Lekarze biegli stwierdzili na prawym po- 


śladku zasiniec długości 10 om., szerokości 2 cm., 
powodujący naruszenie zdrowia. 
Widrożone dochodzęnia prokurator umorzył, Na 


skutek zażalenia wniesionego do sądu apelacyjnego 
sąd apelacyjny przyznał Denenbaumowi prawo po- 
siłkowego oskarżenia. w wyniku którego onegdai 
rozpoczęła się przeciwko wymienionym funikcionariu 
szom policyinym rozprawa karna o zbrodnię naduży 
cia władzy urzędowej itd. Wszyscy oni wypierają 
się wszelkiej winy, a oskarżenie uważają za wynik 
zemsty komunistów, których ściganiem z urzędu się 
zamują, 

Przesłuchani świadkowie powołani przez akt oskar 
żenia (poszkodowani) potwierdzili zawarte w nim 
zarzuty. (Nad Szaianem, który jako bezwyznanio- 
wy, odniówił złożenia przysięgi, zawieszono Areszt). 
zaś świadkowie obrony odparli ie jako nieprawdzi- 
we. 

Rozprawę odroczono na nieograniczony czas. 
| EE O ni 


42 , ukrałńskich 
przed si ir" 

Dziś we środę w sądzie okręgowym w Droho- 
byczu rozpocznie się rozprawa przeciwko 42. dzia- 
laczom ukraińskim w Zagłębiu Naftowem i okoli- 
cy, którzy oskarżeni są © różne przesiępstwa na- 
tury politycznej Odpowiadać oni będą za prze- 
kroczenie artykułów 289 i 305 


Nr. 


| Dwie grupy oskarżonych o zajścia 


«Kurjer Poranny” donosi z Wilna: „Sprawy kar 
ne. wynikłe na ile głośnvch zajść listopadowych 
podzielonc są, jak wiadomo. na dwie grupy: prze- 
ciwko sludeniom i osobom postronnym nie maja- 
cym nic wspólnego z uniwersyletem, iub zatar- 
siem. wynikłyvm na uniwersylecie. Dotychczas sąd 
rozpatrywał wylacznie sprawy 'vch drugich i kil- 
ka wyroków. jak wiadomo. już zapadło. Go zaś 
się tyczy dochodzeń przeciwko studeadtom, są one 
jeszcze w rekach władz prokuratorskich i nie mo- 
ga tak szybko być ukończone. Docłiodzenia te sa 
ściśle związane ze śledztwem. mającem na celu 
ustalenie rzeczywistego podłoża zajść wynikłych 
poza uniwersytetem oraz ujawnienie osób, kieru- 
jących ckscesami. Ma to bardzo duże znaczenie dla 
całokształtu wszystkich spraw, wynikłych na tem 
tle. Badane sa na powyższe okoliczności osoby, 
zajmujące sianowisia profesorów. oraz przedsta- 
wiciele administracji państwowej”. 


Bliźnięta „sjamskie' uredziły się 
w Brześciu 


W szpitalu żydowskim w Brześciu n. Bugiem 
pewna kohieła powiła bliźnięta Do dobrze rozwi- 
niętego noworodka płci żeńskiej w okolicy pod- 
brzusza było dorośnięte stworzenie o kształtach 
ludzkich. lecz o dziwnie znieksziałoonej twarzy. 
Powite bliźnięta były nieżywe. Dr. Zeligson, któ- 
ry stoi na czele wydziału ginekologicznego szpi- 
tala żydowskiego w Brześciu, przesłał bliźnięta 
do muzeum anaiomiczrego. 


za odmowę poszdy — mord 


Onegdaj wieczorem dokonano w śródmieściu 
Radomia krwawej zbrodni Robotnicy piekarni me 
chanicznej przy ul. Młynarskiej po wypłacie ze- 
brali się u czeladnika piekarskiego Sabaty przy 
ul. Wysokiej. Na libacji obecny był również pre- 
zes związku robotników przemysłu spożywczego 
Jan Podkowiński, W czasie kolacji jeden z Fi 
uczestników bezrobotny czeladnik piekarski 
mierz Węgierski. zwrócił się do prezesa E 
wińskiego z prośbą o udzielenie mu pracy w no- 
wootwartej piekarni mechanicznej, otrzymał jed- 
nak odpowiedź odmowną Gdy po kolacji wyszli 
na ulicę, Węgierski począł Podkowińskiemu czy- 
nić wymówki, że odmówił jego prośbie Powstała 
kłótnia, w cząsie której Węgierski dobył neža *. za 
dał Podkowińskiemu szereg śmiertelnych ciosów. 
Morderca po dokonaniu zbrodni podszedł do towa 
rzyszy i powiedział: 

— „Patrzcie. jak mu dałam nożem Będzie miał 
za to. że nie chciał mi dać pracy!* 

Podkowiński w drodze do szpitala zmarł, Mor- 
dcrca zbiegł. Ujęto go doniero nazajutrz. Węgier- 
skiemu grozi sąd doraźny 


Cztery lata więzienia za zabójstwo 
narzeczonej 


W sądzie apelacyjnym w Warszawie rozpatry* 
wano sprawę niejakiego Józefa Małkowskiego, o- 
skarżonego o zamordowanie Laji Gutmanówny 
Małkowski był z Guimanówną zaręczony. jednak 
zarówno jego rodzina, jak i rodzina dziewczyny, 
małżeństwu temu się sprzeciwiały Pod wpływem 
namów. Guimanówna zerwała z narzeczonym, któ 
ry popadł w rozpacz Ponieważ mimo jego natar- 
czywości. Gutmanówna nanówić się nie dała do 
powrotu. Małkowski zaczaił ię przed domem, 
gdzie pracowała Gutmanówna i widząc ją wycho- 
dząc z bramy, dał do niej strzał Dziewczyna za- 
częła uciekać, ale szaleniec wa nią biegł, strzela- 
jac po raz drugi Tym razem Gutmanówna padła 
zabita Małkowski usiłował popelnić samobójstwo 
ale zostało ono uniemożliwione Badanie psychja- 
tryczne ustaliło. że Małkowski jest psychopatą, 
odpowiedzialnym za swe czyny Sąd skazał go na 
4 lata więzienia. 


Mord rabunkowy na 72-letniel 
słarusz<ęe 


WTrybuchowcach pow buczackiego dokonano 
mordrestwa rabunkowego na osobie 72-letniej Bar 
bary Łyseńko, przyczem zrabowano jej znaczną 
ilość gotówki w dolarach Jako podejrzanych o 
to morderstwo aresztowano Jurka Muczkoła i 
jego kochankę Paraśkę Babij.  Najprawdopodob- 
niej staną oni przed sądem doraźnym w Stanisła- 
wowie. 
| ooo A PO OOOO DOO 


WESOŁY KACIK 


OSTRÓŻNE TŁUMACZENIE, 
W iaki sposób mogła opona pęknąć na dwoje? 
Najechałem na flaszkę. 
Nie zauważyłeś jej na drodze? 
Nie — ten człowiek miał ją w kieszeni. 
(London Opinion). 
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Dziś przyjeżdża L. Jaffe 


do Krakowa 


Dziś we środę przyjeżdża do Krakowa po 
ciągiem berlińskim o godzinie 12-iaj w poludnie 
Leib Jaffe, naczelny dyrektor Centrali Keren Ia- 
jesod w Jerozolimic. Znakomitego Gościa powita 
ja na dworcu przedsiawicicle Jewish Agency, Dy- 
mektorjum Keren Hajesod, Organizacyj Sjonistycz- 
nych, prasy oraz szereggu. innych instytucyj spo- 
łeczmych i kulturalnych. 

Jutnzejsza Akademja Palestyńska w Starym Tea 
trze z udziałem L. Jaifego, posła dra O. Thona, 
r. I. Schwarzbarta oraz przedstawiciela niesjoni- 
stycznej części Jewish Agency wywołała żywe 
zainteresowanie w szerokich sferach  spoleczeń- 
stwa żydowskiego w Krakowie, 


Do Komitetów Lokalnych 
Ezry Chalucowejl 


Nowoukonstytuowane Komitety Lokalne Ezry 
Chalucowej, które dotychczas jeszcze nie przepro- 
wadziły akcji „Organizacyjnej”, winny niezwłocz- 
nie przystąpić do zakończenia powyższej akcji i 
przysłać szczegółowe sprawozdanie wraz z zebra- 
e na rzecz Ezry Chalucowej kwotą najdalej 31 

Na podstawie sprawozdania naszego delegata, 
tow. Kohna, który ostatnio odwiedził z naszego ra 
mienia 23 Komitetów Lokalnych Ezry Chal., stwier 
dzamy z zadowoleniem. że praca na rzecz Ezry 
została należycie zreorganizowana i że Komitety 
Lokalne z ożywieniem przystąpiły  intenzywnie 
do pracy na rzecz Ezry Chalucowej, 

W całym szeregu miejscowości zostały również 
założone nowe Komitety Lokalne z ożywieniem 
przystąpiły imtenzywmie do pracy na rzecz Ezry 
Chalucowej. 

W całym szeregu miejscowości zostały równiaż 
założone nowe Komitety Lokałne Ezry Chaluco- 
wej. które mimo ogólnego kryzysu gospodarczego 
są szczerze przez społeczeństwo żydowskie popie- 
rane. 

Mamy nadzieję. że Komitety Lokalne w dalszym 
ciągu będą kontynuowały energicznie swą działal- 
mość i dadzą tem czynny dowód niestrudzonoj i nie 
wyczerpanej woli i energji w pelmieniu swych 
obowiązków moralnych wzgledem Ezry Chaluco- 
wej dla dobra Chaluców. 

Centralny Komitet Ezry Chalucowej 
* dla Zach. Małopolski į Śląska 


M. Kipper wypuszczony 
na wolność 


Jak już przed kilku dmiami donieśliśmy. wniósł 
główny obwiniony w aferze na wydziale madycz- 
nym Uniw. Jag. — Michał Kipper prośbę o zwol- 
nienie z aresztu śledczego, motywując ją ciężkim 
stanem zdrowia. Analogiczaą prośbę wniósł obroń 
ca Kippera adw. dr, Haber. W dniu wczorajszym 
zapadła na sesji Sądu okręgowego decyzja wypu- 
Szczenia Kippera na wolność. Sąd zarządził jedy- 
nie, iż Kipper musi się dwa razy w tygodniu zgła- 
szać w Wydziale śledczym celem kontroli jego sta- 
łego pobytu w Krakowie, przyczem nie wolno mu 
się bez zezwolenia sądu wydałać poza Kraków. 
Śledztwo w sprawie nadużyć na Uuiwersytecie 
jest już na ukończeniu. 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4 Daj- 
wór 6 i Brodzińskiego 1. 

— UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO DLA UCZ- 
CZENIA BLP. MARJI FRAENKLOWEJ,  zasłu- 
żonej kuratorki Towarzystwa Żyd. Kolerji Rab- 
czańskiej dla biednej dziatwy żydowskiej w Kra- 
kowie, odbyło się onegdaj w świątyni postępowej 
przy ul. Miodowej przy bardzo licznym udziale 
władz rządowych, gminnych, szkolnych. instytuevj 
żydowskich spolecznych i opiekuńczych oraz dzie- 
ci szkolnych i sierocych Podniosłe i wzruszające 
przemówienie wygłosił rabia Dr. Sehmelkes, cha- 
rakteryzujące szlachetną postać i ofiarny gest, nic- 
spotykaną skromność i prostotę czynów dobroczyn 
nych. bezpośrednią i nawskrós lıdzką intuicję hu- 
manitarną zmarłej filantropzi błp. Marji Franklo- 
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wej i apelując o poparcie i utrzymanie ufundowa- 
nego i zainiejonowanego przez Nia dzieła spolecz- 
nego. Pielknie: | wzruszajaco wypadły również pic- 
šni kamora i chóru templowego. Na nabożeństwie 
obecni byli pp. Wojewodzina Kwaśniewska, płko- 
wa Kostrzewska, wiceprezydent miasta Dr. Kli- 
mechi, radca Bandrowski (Wydz. Opieki Społ. Wo- 
jcewódziwa), nadradca Dusza (Wydz. Op. Sp. Ma- 
gistraiu), prezydent Dr Rafał Landau j prezes Dr 
Fischlowitz (Gmina żyd.), reprezentanci Związku 
i Stow. „Bne Brith“, Związku Sierót żyd. Kura- 
torjum Szkolnego, TOZu, Nadzici, Towarzystwa 
Opieki nad Sierotami iyd pozazakladowemi, Burs 
Żydowskich, Zakładu Sierót żyd, Ogniska Pracy, 
Tew. Rabczańskiego z radcą Drom Steinbergitom 
na czele itd. Nabożeństwo miało przebieg bardzo 
podniosły. 

— Z TOW. OPIEKI NAD NIEWIDOMĄ I GŁU 
CHONIEMĄ DZIATWĄ ZYD .W BOJANOWIE. 
Tym razem wołający o pomo? głos z Bojanowa 
nie przebrzmiął u nas bez echa. — piewsza akcja 
komitetu w Krakowie znalazła gorące poparcie 
u wszystkich, w szczególności u lekarzy, do któ- 
rych się delegau:i zwrócili, — Goxliwie współpra- 
cował wydział, w skład którego weszły jeszcze 
panie: Abrahamerówna, Anisfeldowa, I. Austerno- 
wa „Baderówna,  Bornsteinówna, Chacznerowa, 
Goldmanówna, Haberówna, M. Judkiewiiczówna, 
Frischerówna, Ferberówna, inż. Kriegerowa, dro- 
wa Kornreichuwa, B. Libanowa, H. Lichtigowa, 
G. Mayerowa, Mordchelowiczowa, A. Pacanower, 
Ribnerowa, radczyni Rosthalowa, R. Spanlamgo: 
wa, Spirówna, drowa Śrokowa,  Rothblumowa, 
Siisserówna, drowa Wassermanowa i Weinsber- 
żanka. W rezultacie pierwszej imprezy wysłał ko- 
mitet krakowski 10 stycznia br. zł 800 do Warsza- 
wy, na ręce głównej skarbmiczki p. Szereszewskiej 
— 15 stycznia br. zł 40 — dla'dzieci niewidomych 
w Bojanowie (za własnoręczne ich kwiatki weł- 
niane) na ręce kuratora zakładu sędziego dra Hoff 
mana, oraz wełnę do dalszych robótek, przybory 
do rysowania (dla głuchoniemych dzieci), sugusy 
itp upominki, wprost do Zakładu na ręce dyrek- 
tora Lówensteina. 

Zachęcony ogromnem powodzeniem urządza ko- 
mitet 1 lutego II. dancing w Żyd. Domu Akade- 
mickim z barem, programem kabaretowym i licz- 
nemi atrakcjami. — Przygrywać będzie zwiiększo- 
ny zespół „The King Jazz“. Mimo, że komitet ma 
zwiększone. wydatki (w barze będzie grać druga 
orkiestra), ceny biletów są niezmienione. — Że 
względu na piękny cel, tanie wstępy, a głównie ; 
fakt, że szereg osobistości przyrzekł swe poparcie į 
zgromadzi zabawa 1 lutego br. w Żyd. Domu Aka- 
demickim ' elitę żyd społeczeństwa krakowskiego $ 
W sprawie zaproszeń należy się zgłaszać na Nr. 
teiefonu 108-42. 426 

— PAUZY W SZKOLACH. Zasadniczo dzieci w 
szkołach powszechnych w klasach starszych i w 
szkołach średnich w klasach młodszych powinny 
przebywać w gmachu szkolnym najwyżej godzin 
U. Przemawiają. za tem względy pedagogiczne i hi- 
gjeniczne, oparlie na badaniach zdrowia uczącej 
się miodzieży i na praktyce wieloletniej Tymcza- 
sem w rzeczywistości dzieci przebywają w mu- 
rach szkolnych dłużej, albowiem dochodzi czas 
spędzany na pauzach. Wprawdzie istnieją zdanłta, 
że pauzy: nie należy zaliczyć do godzin nauki, gdyż 
dziecko się bawi i przeto się nie męczy. Jednak 
świat pedagogiczny stoi na innym punkcie widze- 
nia, uważając, że podczas pauzy dziecka w szkole 
umysł jego jest w wielu wypadkach również zaję- 
ty nauką, Pozatem chodai o właściwy pobyt w mu- 
rach szkolnych, Nie wszędzie dzieci mają możmość 
zejścia nawet na podwórze Władee oświatowe 
mają tę sprawę unormować. Kuratorzy będą upra- 
wnieni do normowania sprawy pauz szkolnych w 
zależności od lokalnych warumków. 

— ZBLIŻENIE POLSKO- SZWEDZKIE. W pią- 
tek dnia 22 bm, o godz. 6-tej wieczorem odbędzie 
się w sali Muzeum Przemysłowego w Krakowie 
przy ul. Smoleńsk 9, wyświetlanego szwedzkiego 
filmu obyczajowego a następnie Konstytuujące 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Polsko Szwedz 
kiego W sobotę dm, 23 bm o godz. 1-ej popoł w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się 
akt przyjęcia księgozbioru szwedzkiego. Uprasza 
się wszytskich przyjaciół i sympatyków Szwecji © 
jaknajłiczniejsze przybycie. Wstęp wolny. 

— SPRAWY WODOCIĄGOWE. Onegdaj odbylo 
się pod przewodniciwem prof. dr. Bujwida i w 
obecności wiceprezydenta dr. Ducha posiedzenie 
komisji dla spraw wodociągowych. na którem dy- 
rektor wodociągu przedłożył sprawozdanie z ru» 
chu wodociagowego za miesiąc listopad j grudzień 
1931 r, oraz z wykonanych w tym czasie robót. 
Następnie komisja zatwierdziła budżet na rok 
1932/33. oferię eclktrowni miejskiej na urządzenie 
elektryczne w Bielanach, warunki poboru wody 
ćla gminy Wola Duchacka, poczem załatwiła kil- 
ka spraw administracyjnych 
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ne a wiał UMIEJĘTNOŚCI SPRZEDAWANIA 
Dziś = środę rozpoczynją się wpisy na na „Kurs 
umiejętności spizedawania*  urzadzony w lutym 
br. Pomocnicy i pomocnice handlowe, czynie w 
sklepach krakowskich, wiłisywąć się mogą w cza: 
sie od 20—30 bm, między BOWZ MA 8 wiecz. w pras 
cowni psycholcechnicznej T Ta Muzeum Prze- 
| mseloweś so (Smoleńsk 9, IL p) Przy wpisie przed 
łożyć należy dowód osobisty. poświadczenie Za- 
jęcia oraz opłatę kursową w kwocie 20 zł. Oiwar- 
cie Kursu nastąpi we środę 3 lutego o godz: 730 
wieczór. 

— CZY AGENCI I WOJAŻEROWIE SĄ PTRA- 
COWNIKAMI UMYSŁOWYMI W ZROZUMIENIU 
USTAWY O PRACOWNIKACH UMYSŁOWYCH? 


Odczyt dyskusyj jny na powyższy temat odbędzie 
się w sobotę 23 bm. o g. 6 wiecz br w lokalu 
Związku Zaw. Agentów i Wojażerów przy ul. 


Wielopole 12, Po odczycie dyskusja. 

— UŁATWIENIE NABYWANIA SACHARYNY 
BLA CHORYCH NA CUKRZYCĘ. Apteki zprzeda- 
ją sacharynę chorym na cukrzycę Mo za okaza- 
riem recepty podpisanej przez Jckarza. Zachodzila 
kwesija, czy chory obowiązany jest w każdyn wy- 
padku przedstawić oryginał recepty, czy też aple- 
karz może się zadowolłnić odpisem jej w formie 
ztłącznika do poprzedniej dawki otrzymanej sa- 
cheryny. Żądanie recepty oryginalnej każdorazo- 
wo zmuszało djabetyków do ponawiania wizyt u 
lekarzy, co narażało ich na zbytnie koszty Mini- 
sierstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło w poro- 
zumieniu z ministrem skarbu, że apteka może wy- 
dawać sacharynę nie tylko za okazaniem recepty 
oryginalnej, ale także za przedstawicniem jej od- 
pisu Stanowi to poważne ułatwienie dla chorych 
na cukrzycę, 

— SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE, W ubiegłym 
tygodniu spędzono na targ w Krakowie buhajź 
137, wołów 128, krów 184, jałówek 217, aieląt 979, 
owiec 3, nierogacizny 1419, razem 3167 zwierząt. 
Ze spędzonych na tamg zwierząt sprzedamo: na 
konsumcję miejscową 3015 sziuk, na konsumeję im- 
nych gmiin 134 sztuk, pozostało niesprezdanych 145 
sztuk. Przebieg handlowy: Spędy średnie, transak 
cje mierne. Geny w dalszym ciągu niezmienione. 

-— ZNACZKI TAWIDENCYJNE DLA PSÓW znaj 
dujących się na terenie m. Krakowa należy zaku- 
pić w terminie do końca stycznia br. Znaczki dla 
psów pokojowych można nabyć w Kasie miej: 
skiej, zaś dla psów łańcuchowych w wydziale 9 
Magistratu (Oddział weterynaryjny) za przedłoże: 
niem poświadczenia odnośnego komisarjatu obwo* 
dowego. Psy znajdujące się wolno na ulicach i 
placach miasta bez marki ewidencyjnej z bieżące: 
go roku będą od 1 lutego br. przez oprawcę ło” 
wione i w 24 godzinach zgładzone. 

— WŚCIEKLIZNA: U PSÓW, W ostatnich dniach 
stwierdzono znowu wściekliznę u dwóch psów bez 
domanych, a to u psa kundysa białego z czameemi 
plamami, który pokąsał jedną osobę na ul. Mada- 
lińskiego (Dębniki) i u psa wilczura żółtego, któ: 
ry pokąsał dwie osoby na ul, Lwowskiej. Magi- 
strat wzywa przeto osoby, które zostały pokąsane 
przez wymienione psy wściekłe, by natychmiast 
zgłosiły się w Wydziale 9 Magistratu celem lecze- 
nia. Psy znajdujące się w Podgórzu, Płaszowie, 
Ludwinowie, Zakrzówku i Dębnikach muszą być 
trzymane na linewce. zaopairzone w kaganiec i 
markę ewidencyjną. Zarządzenie to obowiazuje do 
dnia 20 kwietmia br. 

— FIKCYJNE BIURO HANDLU NIEROGACI- 
ZNĄ, Organa Wydziału śledcz. przytrzymały: Pu- 
rysza Ferdynamda (lat 54) fryzjera zam. w Kra- 
kowie Paulińska 8. Wymieniony w roku 1930, za- 
łożył w Rzeszowie fikcyjne biuro handlu nieroga= 
cizną pod firmą Robert Keller, nawiązał korespon 
diencję z różnemi firmami zagranicznemi, między 
innemi z firmą handlu nierogacizną w Pradze, któ- 
ra zamówiła u niego dwa wagony nierogacizny. a 
należytość miała być wypłacona przez Bank Le- 
gjonistów Czeskich w Pradze za pośrednictwem 
Kasy Komunalnej w Rzeszowie, po przedłożeniu 
wtórników (list przewozowych) kolejowych na 
wysłane wagony nierogacizny. Wymieniony w paź 
dzierniku 1930 sfałszował wlórniki kolejowe na 
wysłaną nierogaciznę. na podstawie Których w dn. 
8 i 9 października 1930 pobrał w Komunalnej Ka: 
sie w Rzeszowie kwotę 49000 złotych Został om 
rozpoznany przez sprowadzonych z Rzeszowa 
świadków. między innemi przez portjera hotelu 
Polonja w Rzeszowie, do którego io hotelu nadcho 
dziła korespondencja handlowa. a którą tenże od 
czasu do czasu przyjeżdżając do Rzeszowa odbie- 


ral. gdyż nie posiadał stałego biura. 
-- ZDERZENIE TAKSÓWEK. €icpielski Maksy 
miljan (lat 30) szofer artodorożki Kr 95411 zam 


Gmieźnieńska 3 i Kobiela Antoni (lta 30) szofer 
samochodu osobowego Kr 95087 wskutek nieostro 
żnej jazdy na zbiegu ulicy Szewskiej a Jagielloń- 
skiej, najechali na siebie wskutek czego samochód 
prowadzony przez Ciepielskiego zostal uszkodzo 
ny przez oderwanie tylnego błotnika i karoserii 


. 
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Szkoda około 25 0 zł. Samochód prowadzony przez 
Kobiele został również uszkodzony. Winę ponoszą 
obydwaj szoferzy. Wypadku w ludziach nie było. 

— UBRANIE I BUDZIK. Rubinowi Naftalemu 
zam. plac Wolnica 13, skradziono z mieszkania 
ubranie marynarkowwe wartości 130 zł i budzik 
wartości 13 zł 

— AMANT ZŁODZIEJEM. Wojtaszek Marja 
zam. przy ul. Rakowickiej 37 zgłosiła do policji, 
że w ciągu ostatnich dwóch miesięcy Niskiewicz 
Stanisław handłowiec zam. Gołębia 11, wyłudzii 
od niej pod przyrzeczeniem małżeństwa kwotę 350 
zł oraz skradł jej książeczkę oszczędmościową na 
150 żł, które podjął z kasy i wydalił się z Kra- 
kowa. 

— „PŁEÓ PIĘKNAĆ NA BEZDROŻACH. W cią 
gu dnia wczorajszego policja aresztowała: Młeko 
Annę zam. ul. Dietlowska 63 (lat 50) za usiłowa- 
ną kradzież poduszki wartości 50 zł na szkodę 
Kazimierza Witkowskieoo zam. Wolska 11. Zosta 
ła oma przytrzymana na gorącym uczynku kra- 
dzieży, Walczak Marję (lat 21) służącą za kradzież 
płuszcza wartości 250 zł z zamkniętego strychu 
Sienko Zofję (lat 21) za sprzeniewierzenie kosza 
z garderoba wartości 150 zł na szkodę Kępy Marty 
zam Kopernika 10. 

ZMARLI W KRAKOWIE: 
1 64, Regina Wiener 1. 58 

—g— 


Józef Baruch Singer 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
—=RA20—= 

Złoty zegarek z dewizką znaleziony w moim 
zakładzie hafciarskim do odebrania. Richter, 
Kraków, Krakowska 13, parter ofic. 80g 

——og0-—— 

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dl1 
Ż. F. N. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p. Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks* przy uł. św. Jama 3, telefon 102-78 i 
133-18, 
m 
BZIEŃN POLITYCZNY 


Dzisiejsze posiedzenie 
Seimu 

Na dziś tj. środę na godz. 4 popoł. wyznaczo 
ne zostało plenarne posiedzenie Sejmu. Na po- 
rządku dziennym znajdują się trzy sprawozda 
nią komisji robót publicznych o rządowych 
projektach ustawy w Sprawie przekazania na 
własność związkom komunalnym gruntów pań 
stwowych, zajętych pod drogi wojskowe (for- 
teczne), o pozbywaniu statków i łodzi polskich 
używanych w żegludze na śródlądowych dro- 
gach wodnych w sprawie pomiarów państwa; 
sprawozdanie komisji skarbowej o rządowym 
projekcie ustawy w sprawie opłat od publicz- 
nych zabaw i widowisk na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża; sprawozdanie komisji re- 
Torm rołnych o rządowym projekcie ustawy w 
sprawie zmian w ustawie o zakresie działania 
ministra reform rolnych. Dalej porządek dzien 
ny zawiera 13 sprawozdań komisji spraw za- 
granicznych w sprawie ratyfikacji konwencyj 
międzynarodowych, oraz pierwsze czytanie 5 
projektów ustaw. Wreszcie punktem ostatnim 
posiedzenia jest wniosek klubów opozycji sej- 
mowej w sprawie votum nieufności dla Rządu 


Konflikt w przemyśle 
weglowym 


W wyniku onegdajszych obrad Zespołów Pra 
cy związków górniczych i hutniczych w Kato 
wicach, które trwały do wieczora. wydano na 
siępujący komunikat prasowy: 

„W związku z prowokacyjnem wystąpieniem 
przemysłowców, zrzeszonych w Związku Pra- 
codawców przez wywieszenie na kopalniach i 
hutach żelaza obwieszczenia, w którem się wy 
powiada robotnikom stosunek pracy na 31 bm. 
wzgl. na 2 lutego narzucając temsamem zało- 
gom nowe warunki płacy, wywołali oni na ca 
łym terenie przemysłu ślaskiego niesłychane 
rozgoryczenie nietylko wśród robotników, ale 
i większości społeczeństwa śląskiego. 

Zwiazki zawodowe zrzeszone w Zespołach 
Pracy zw. górniczo- hutniczych stwierdzają 
teensamem nowy gwałt, wymierzony przeciw 
robotnikom. który jest niezgodny zresztą z 
istniejącemi przepisami, a w szczególności z par. 
74 ustawy o radach zakładowych, 

Związki Zespołów Pracy poczyniły=natych- 
miast odpowiednie kroki przeciw tej samowoli 
pracodawców, Mianowicie zwróciły się one z od 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 19. 1. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 
malnej chęci do pracy. Zainteresowanie większe 
poszczególnemi papierami, a to Bankiem Polski w 
płaceniu 102 i 4-proc. Prem Poż. inwestycyjną 82, 
jednakowoż bez obrotów. Ruch ospały Do notowa 
nia papierami oficjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu objaw pedobny. W niewielkich ilo 
ściach robiono jedynie 4-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wą po kursie 43 i 3-proc. Pożyczka Budowlana 
32.50 nieco słabiej 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj 

Na rynku waluiowy mw obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja niejednolita. Zapo- 
tzebowahie niewielkie. Podaż dostateczna. W Kra 
kowie dolar gotówkowy 8%—8.02, czeki bankowo 
8.90 i pół do 8.92. Kursa orjentacyjne: Funt szter: 
ling 3125-3140. Frank szwajcarski 174.25-—174.50 
Marka niemiecka 210—211.50 słabiej 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 19. 1 1932. 
Pszenica dwors. czerwona 27—27.25, biała 26.25— 
26—50. iargowa sland, 25.50—26.50, żyto dwors. 
stand, 25.50—25.75, targowe stand, 25—25.50, owies 
dworski stand. 26—26—50, targowy stand. 24.50— 
25, zadeszczony 23—24 jęczmień browarniany 25— 
26, na AD; siand. 21—21.50, mąka pszenna okr. 
Krak. grysikowa 44—47, 45-proc. 44—45, 60-proc. 
41.15—42, mąka pszenna z młynów kongresowych 
grysikowa 43—44, 0000 40—40.50. maka żytnia 
okr. Krak, 65-proc. 40.50—41, mąka Żytnia okr. Po- 
znań 65-proc. 41.50—42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 19, 1 PAT. Akcje: Bank Polski 101, 
100. 100 i pół. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 83.50 
4-proc. inwestycyjna seryjna 89. 5-proc. konwer- 
syjna 40, Gproc. dolarowa 55, 56, 55 i pół, 4-proc. 
dolarowa 43, 42 i trzy czw. 7proc. stabilizacyj: 
na 53. 54 i jedna czw. 10-proc, kolejowa 101, 8 
proc, Listy zast, Banku Gosp. Kraj. 94. Słabsze. 

Walnty: Dolary 891. i pół, 8.93 i pół, 8.80 i pół 
Dewizy: Belgja 124.350. 124.61. 123.99. Londyn 30.90. 
31.05. 30.75, Nowy Jork 8.917, 8.937, 8.897, Nowy 
Jork telegr. 8.923, 8.943, 8.908, Paryż 35.10. 35.19. 
35.01. Praga 2641 i pół, 20.48, 26.35, Szwajcarja 
174.20, 174.63, 173.77, Berlin pryw. 211. Niejedno- 
lita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 1. 1932. 
Ceny transaxcyjne: żyto 535 tom 27 i jedna czw, 
pszenica 90 ton 24 i trzy czw. ceny orjentacyjne: 
owies 21—21 i pół, rzepak 53—34. Reszta bez 
zmian, Usposobienie spokojne. 

Transakcje na odmiennych warunkach: żyto 195 
ton, pszenica 45 ton, zbyt na pszenicę utrudniony. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 19 1 PAT e 20.16 1 jedna czw. 
Pondyn 17.81. Belgja 7188, Włochy 25.63, Berlin 
120.70, Praga 1517, i pół Warszawa 5740, Buka- 
reszt 305. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 19 1 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.25--169.25, Budapeszt 124.29 i pół, Bukareszt 
4.2580—4.2980. Londyn 24.40--24.60, Nowy Jox 
109.20—713.20, Paryż 27.96—2815, Praga 2101 i 
pół do 2113 i pół, Warszawa 79.40—79.M. Zurych 
13640—13920. Amerykańskie 707.75—713.75. Nie- 
migckie 167.85—16905, Angielskie  24,23-—24.17, 
Francuskie 27.85—28 05, Polskie 79.50—79.90, Szwaj 
carskie 137.90—-139.10, 

Papiery wartościowe: I.osy Tureckie: 11 i jedna 
czw.. Lwów Czerniowce 126.15, Browary lwow- 
skie 29, Gailcja 12 i pół. 
HK a a 
powiednim protestem do komisarza demobili 
zacyjnego. żądając unieważnienia ogłoszone- 
go obwieszczenia, wzgł. wydania przez komi- 
sarza odpowiedniego oświadczenia, przywraca 
jącego normalny stan prawny. Komisarz demo 
bilizacyjny przyrzekł udzielić do dnia 19 bm. 
ostatecznej odpowiedzi w tej sprawie. 

Ostrzegazny wobec tego rady zakładowe, o- 
raz robotników, by pod żadnym warunkiem nie 
wyrażali zgody na żądania pracodawców. 

Związki Zespołów Pracy poczyniły ze swej 
strony Wszystko. by robotników uchronić przed 
skutkami nowego zamachu pracodawców. W 
tym celu odbędzie się w czwartek 21 bn. o g. 
10 rano w Katowicach w «Sali Powstańców”, 
pl. Wolności, Kongres rad zakładowych gór- 
nietwa j hutnictwa". 


| ce, są one najlepszym 


Dokończenie dyskusji wkomisi i 
hudżefowej 


Dokończenie ze strony 3-ciej 


P. Rosmarin: To nie jest teorja. Weźmy Mości 
dowodem, że etatyzm 
jest szkodliwy dla państwa. Mościce kosztowa 
ły 110 milionów zł. wzięte w znacznej części z 
pożyczek zagranicznych, Odsetki wynoszą ro- 
cziie około 12 proc. czyli 15 milionów. Prawda, 
że przez to nie sprowadzamy saletry, ale to 
iest mały odcinek bilansu handlowego. To jest 
za drogi eksperyment. 


Teraz o syndykatach. Słyszaiem tu okrzyk 
Sanojcy: Rozwiązać syndykat trzody chlewnej! 
Rzeczywiście ten syndykat doprowadził do 
najwyższego absurdu, bo prowadzony był przez 
ludzi niefachowyxcih. To samo jest z syndykatem 
gęsi, na którego czele postawiono fachowca 
ks. Radziwiłła, aie mimo to cena gęsi nie po- 
szła w górę i niema innego rezultatu poza pen- 
sią ks. Radziwiłła. O syndykacie szczeciny mam 
takie informacje. że np. Małopolska dusi się od 
towaru, a ceny doprowadzone są do minimum. 
zaś w innych miejscach jest brak szczeciny. Ko 
mu jest potrzebny monopol ryżowy? Na wszyst 
ko jest wymówka, że to jest interes Gdyni Czy 
panowie, którzy formułują monopol importu. nie 
zdają sobie sprawy, że musi przyjść później mo. 
nopol importu, nie zdają sobie sprawy, że musi 
przyjść później monopol eksportu? Poco wy- 
stęvować z zakazami i otwierać furtkę systemo 
wi kart przekazowych, które demoralizują spo 
łeczeństwo? Nie mówię już o tem, że przy tych 
monopolach jednem pociągnięciem pióra niszczy 
się setki tysięcy egzystencyj I podclna się przez 
to budżet państwa. Oczekujemy od pana mini- 
stra jakiegoś uspokajającego wyjaśnienia co do 
tych tendencyj monopolistycznych, zwłaszcza 
dziś; gdy gospodarka narodowa ma mniej siły 
i wytworzyło się cudcwne pole do pomysłów 
biurokratycznych. Potrzebny nam jest iakiś pro 
gram gospodarczy, by gospodarstwo narodowe 
nie było wciąż zaskakiwane nowemi zarządze- 
niami. Mam na myśli zwłaszcza nieustanne 
podwyżki stosowane w instytucjach rządowych. 
Podwyżka opłat pocztowych w chwili. gdy po 
czta nie jest wcale instytucją deficytową, nie by 
ła uzasadniona, 
wie o robotach i dostawach państwowych za- 

W dalszym ciągu mowca wspomina o usta- 
znaczając. że i w tej dziedzinie panuje system 
protekcyjny. Handlu u nas prawie niema i to 
jest powodem zaosirzenia kryzysu. Rzemiosło 
znajduje się u krańca sił, a z pewnością liczba 
bezrobotnych zwiększa się znacznie wskutek 
upadku rzemiosła. 

W dalszej dyskusii przemawiali 
Szczerkowski (PPS) i Sanojcu (BB). 


ROJA DJ JO 


ŚRODA, 20 STYCZNIA. 


Kraków (3128) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy- 
gnał, hejnał, 12,10 Gramof 1340 Kom. meteor. 
13.15 Kom. gosp. 15,45 Giełda pieniężna i kom. dla 
rybaków, 15,50 Gramof. 1620 „Złoto — J Frydry- 
chiewicz, 16,40 Gramof. 16,55 Lekcja j. ang, 17,10 
„Prakolebka Słowiańszczyzny' — red. St. Poraj, 
17,35 Koncert, dyr. Ozimiński (Mendelsohn. Hirle- 
man, Leoncavallo). 18,50 Rozmakt komun, 19 
„Świetlica strzelecka“, 19,15 Gramof. 19,30 „Skrz. 
poczt.“ — inż. Broniewski, 19,45 Dziennik pras. 20 
„Goethe a muzyka polska“ — feliat. dra A Simo- 
nówny, 20,15 Muz. lud. ork, lud W, Mellerowicz i 
£. Borkowska (scenki śpiewane), %15 Kwadr 
iiter, „Góralsko dusa“ — J. Gakdny, 21,30 Koncert 
skrzypce K Marteau'a (Mozart, Saens), 22,25 Dzien- 
nik pras kom. meteor. sport polie. wiadom kult. 
Krakowa, 22,45 Gramof. 23 Muz lan. 

Katowice (408,7) 11,58—-15,45 p, Kraków, 15,45 
dla dzieci: „Bohaterstwo ogrodnika Michałka”, 
16,20—19 p Kraków, 19,05 Odcinek powieści, 19.20 


posłowie 


„Gospodyni śląska”, 20—23 p. Kraków, 23 Skrz. 
poczt. franc. 
Lwów (280,7) 11,45—15 p. Kraków i sramof, 


15.25 Listy i programy, 15,45--19 p Kraków, 19,25 
„Higjena sportów zimowych. 19.45—22,35 p Kra- 
ków, 22,35 Chór mieszany żyd. Tow. Artyst. (he- 
brajskie pieśni lud) dyr. p. Heymann), 23 Muz. tan. 

Wiedeń (5172) 11,30, 12,40, 17 ,19.30, 22,15 Muz. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 21. I. 1932, 


Kampania nalestyńska w Ameryce 


Nowy Jork 19. I. ZAT. Wczoraj nastąpiło ol 
warcie narodowej konferencji palestyńskiej, na 
której otwarto w sposób uroczysty kampanję 
palestyńska na rok 1932. W konferencji bierze 
udział 600 delegatów. Przemówienia wygłosili 
prez. Sokołów, Feliks Warburg i dr., Cyrus 
Adler. Dyrektorem kampanji palestyńskiej wy 
brany został Morris Rottenberg. 


się tulaj bankiet palestyński, w którym wzię- 
ło udział wielu polityków amerykańskich z wi 
ceprezydeniem Stanów Zjednoczonych Curti- 
sem na czele. Przemówienia wygłosili prof. 

Frankfurter i Emanuel Neuman, Postanowio- 
no ulworzyć komitet palestyński, w skład któ 
rego weszło wiele osobistości ze świaia polity- 
cznego, Na bankiecie odczytano list powitalny 


y E A 19. I. ŻAT. Wczoraj odbył | prez. Hoovera. 


Nowy rząd Lauala przed parlamentem 


Ekspose bauala. — „Będziemy obsfawali przy naszych 
prawach” 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż 19. I. (B) Parlament francuski zebrał | którego skutki odazuwa również Francja, do- 


się dziś o godz. 15 celem wysłuchania ekspose 
nowego rządu Lavalla, Po otwarciu Izby, pre- 
zydent Bouisson podziękował za wybór, poczem 
wygłosił krótkie przemówienie. Zaznaczył on 
na wslępie, że znów będzie miała Izba do roz 
strzygnięcia bardzo ważne kwestje dotyczące 
polityki zagranicznej. Sądzi, że nie przekroczy 
nałożonej na niego z urzędu rezerwy, jeśl po- 
'wie, iż Faneja nic nie poświęci ze swych pre- 
tensyj wierzycielskich, jeśli nie otrzyma gwa- 
rancji że w tym samym stopniu otrzyma 
otrzyma zmniejszenie swoich długów. Odpo- 
wiadałoby to duchowi wszystkich międzvna- 
rodowych układów, jakie ratyfikowane były 
przez parlament francuski. Zawsze dawała 
Francja dowody pokojowości i dobrej woli, za 
równo na trudnych konferencjach, jak w mię 
dzynarodowych inslylucjach. Jest jednak Fran 
cja zdania, że długo rozważane a później uro 
czyście podpisywane układy nie mogą być 
rozwiązane przez jednostronna uchwałę kon- 
trahenta. 
. Po wygłoszeniu tego przemówienia prezy- 
dent Izby oddał głos premjerowi Lavalowi ce 
łem odczytania oświadczenia rządowego. 
Premier Laval oświadczył m. in.: Są dwa 
probleiny: reparacie i kwestia  rozbrożenia. 
Są to problemyl którym rząd francuski musi 
poświęcić całą uwagę. Krvzys gospodarczy. 
OO LE S CORNETTE 


Waszyngton z optymizmem patrzy 


| wola Francii 


prowadził do zamętu opinii publicznej narodów 
* umożliwił powstanie doktryny, że jedynem le- 
karstwem byłoby skreślenie reparacyj i długów 
wojennych. Doktryna ta, działająca raczej na 
wyobraźnię. nie ma żadnego oparcia realnego. 
Francja nie zgodzi się na żadne rozwiązanie 
problemu, które nie łagodząc kryzysu szkodzi- 
łoby iej zasadniczym interesom. Będziemy ob- 
stawali przy naszych prawach, uzyskanych 
przez dobrowolnie zawarte układy i niedopuści 
my do przedawnienia naszych praw, wynikają- 
cych z planu Younga. 

Przechodząc do kwestii rozbrojenia, premier 
Laval oświadczył, że Francja pozostanie na 
tem stanowisku, jakie zdefiniowane zostało 
przez rząd francuski w memorandum z 15 lipca 
ub. r. Francja przestrzega Ściśle polityki. zawar 
tej w pakcie Ligi Narodów, której wyrazem 
jest Lokarno, pakt Kellogga. układ o sądach roz 
jemczych, z któremi to wydarzeniami ściśle 
związane jest nazwisko Brianda. Są to zasady 
polityki francuskiej. W polityce tej uczestniczy- 
ły wszystkie partje francuskie. Błędem byłoby 
liczyć, że Francja w przystępie słabości lub zinę 
czenia odstąpi od tych zasad, gdyż wyklucza te 
do organizowania pokoju. 

Równocześnie expose odczytał w senacie mi 
nister sprawiedliwości Berard. 


na Genewę 


, Nowy Jork 19. I. (R) Waszynglońskie kola 
oficjalne zapatrują się optymistycznie na wy- 
nik konferencji rozbrojeniowej. Nadzieje swo- 
je opierają na tej okoliczności, że ogólna de- | 
ipresja gospodarcza i finansowa uczyni pań- 
siwa podatniejsze do zmniejszenia =" 
na zbrojenia, Zauważają przy tej sposobności, 
ża Samo ograniczenie zbrojeń byłoby już wiel- 
kim postępem. Delegacja amerykańska, która 
jutro wyjeżdża do Genewy, otrzymała instru- 
keje, aby w kwestji rozbrojeniowej nie odgry- 
wala roli czołowej, leez stale ae orh na 


| 
| 


uboczu. Rząd amerykański wychodzi bowiem 
z założenia, że w kwestji rozbrojenia powinna 
przeżcy zy stkień Eur opa wykazać dobrą wolę. 


| 450.000 delarów na ekspedycję 
qenewską 


Nowy Jork 19. I. (R) Izba reprezentantów u- 
chwalila wczoraj kredyt dla delegacji amery- 
Lańskiej na międzynarodową konferencję roz- 
brojeniowaą w wysokości 450 tysięcy dolarów. 
Kredyt ten został również zatwierdzony przez 
senat. 


Co mówi prof. Kulczycki? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 19. I. Sin, Prof. Ludwik Kulczyc 
'ki ogłosił dziś odpowiedź na rewelacje „Gaze- 
ty Polskiej', jakoby był na usługach austrjac- 
kiej służby szpiegowskiej. Prof. Kulczycki pi- 
sze, że nie jest obowiązany do udzielanią odpo 
wiedzi autorom jnsynuacyj. ale winien jest od 
powiedź społeczeństwu. Z pogardą piętnuje au 
tor listu nikczemną i ohydna—jak powiada— 
potwarz, jakoby kiedykolwiek był konfidentezn 
władzy zaborczej, w szczególności austrjac- 
kiej. Był bezwzględnym zwolennikiem odbudo 
wy państwa polskiego, w oparciu o Austrję. 
Przeciwieństwa były ostre, skrajne į namiętne 
Psychoza była powszechna, na co nie brak 


świadectw w literaturze. Gdybyśmy mieli dziś 
wszczynać o te sprawy procesy, to obóz ./Ga- 
zety Polskiej“ — pisze prof. Kulczycki — był- 
by ostatnim, któryby miał do tego jakiekol wie™ 

prawo moralne, Przytoczone przez „Gazetę Pol 
ską” dokumenty, związane z moją osobą są to, 
o ile się orjeniuje. powyrywane j pozszywane 
w sztuczną całość urywki mojej koresponden- 
cji. To, żeby miały być przeznaczone dla wła- 


dzy zaborczej jest podłą insynuacją. Czy j kie ; 


dv, poza moją w każdym razie świadotnością 
i wolą, dostały się te listy do policji. czy innych 
władz austrjackich. oraz w jaki sposób prze- 
szły dò archiwum „Gazety Polskiej”, na to tyl 


| 
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ko redakcja tego pisma mogłaby dać wyjaśnie 
nie. 

Wkońcu pisze prof, Kulczycki, iż aż do zły 
dania sprawy rezygnuje ze wszystkich mantia 
tów jakie piastuje w NPR, 


Pos. bLieherman cofnąi skargę 
apelacyjną 


Warszawa. 19. 1. (Sin) Dziś, w sądzi apelacyjnym 
w Warszawie miała się odbyć rozprawa z oskarźi 
nia p. Liebermana przeciwko Związkowi Legioni- 
stów. Rozprawa nie odbyła się, gdyż p, Liebermąn 
przesłał? w dniu wczorąjszym do przewodniczącgo 
sądy pismo, w którem oŚwiaduza, że „kiedy prysły 
złudzenia cy do stosunków panujących w kraiu, prze 
konał się, że uzyskanie zadośćuczynienia na osobach 
wi oskarżył o zniesławienie, znaczenia moralne= 

hea już więcej posiadać nie może”. W konsekwencjł 
tego listu p. Lieberman cofną! apelację. 


Nowe rozporządzenie celne 
w Niemczech 


Beriin. 19. 1. (Sch) Prezydent Rzeszy Hinden 
burg wydał dziś rozporządzenie, uprawniające 
rząd Rzeszy w razie konieczności gospodarczej 
do pobierania dodatkowych opłat wyrównaw 
czych przy sprowadzaniu towarów poszczegól 
nych sort lub całych grup z państw o walucie, 
stojącej poniżej parytetu złota, lub z państw, z 
któremi Niemcy nie zawarły układów handlo= 
wych. oraz do pobierania wyższych stawek 
celnych przy towarach pochodzących z państw, 
które niekorzystnie traktują towary niemieckie. 
Rząd może odstąpić od pobierania wyższych 
stawek celnych na przeciąg najwyżej 6 miesię= 
cy cd towarów pochodzących z państw, z które 
mi toczą się rokowania w sprawie zawarcła u- 
kładów handlowyxh. Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem dzisiejszym. 


Dwie straszne katastrofy 


Nowy Jork. 19. 1. (R) W kopalni  antracytw 
Pułaski“ w Parrot, w stanie Wirginja, wyda= 
rzył się wczoraj wybuch dynamitu, skutkiem 
czego 7 górników zostało zabitych i 3 rannych. 

Amsterdam. 19. 1. (R) Jak z Batawii donoszą: 
w miejscowości Grogel na Jawie najechał po- 
ciąg osobowy na autobus, w którym znajdowa ` 
ło się 20 podróżnych. Siedmiu podróżnych f 
szofer ponieśli śmierć na miejscu a 12 dalszych 
podróżnych odniosło ekle rany. 


Muzeum anty e gijne w soborze 


Moskwa. 19. 1. PAT. Władze komunistyczne 
przekazały organizacjom ateistycznym gmach 
soboru kazańskiego w Leningradzie na urządze 
nie wielkiego muzeum antyreligiinego, W orga- 
nizacji muzeum biorą m. in. udział członkowie 


Akademii Nauk. 
EE e myc NEO | izapczci 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Berlin. 19. 1. (Sch) W dzielnicy Reinicken- 
dorf doszło ubiegłej nocy do bójki między komu 
nistami a narodowymi socjalistami, w toku któ 
rej 2 osoby zostały zabite i 7 odniosło ciężkie 
rany. Aresztowano 60 osób. 

Londyn 19. I. (L) Członkowie kongresu in- 
dyjskiego zorganizowali wczoraj akcję bojko- 
tową w Lahore. ustawiając ochotników przeł 
sklepami zagranicznych wyrobów tekstylnych 
Wielu ochotników zostało przez kupców pobi- 
tych, 14 aresztowała policja. 


— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we środę 
o godz. 8-mej seminarjum dr. Hechta, o godz. 830 
seminarjum dr. Steina. Bilety po zniżonej cenie na 
Akademję Palestyńska z udziałem Leiba Jaflego 
tylko dla członków Związku do nabycia w sekre- 
larjacie w godzinach wieczornych. 

— „BNEJ SJON“ (Stradom 15). Dziś w środę 
o godz. 7'45 wiecz. seminarjum historji i litera- 
tury hebr i żyd pod kier. p dr H Pfeffera. 

OBOZ NARCIARSKI „MAKRABI* KRAKOW- 
SKIEJ W KOWAŃCU. Sekcja Narciarska ZKS. 
Makkabi Kraków urządza w dn. od 28 stycznia 
do 7 lutego obóz w Kowańcu połączony kursami 
dla początkujących i wprawnych Zgłoszenia przyj 
muje i informacyj udziela sckretarjat w lokalu 
klubowym ul. Jagiellońska 6a w g od 730—- 
830 wieczór 


— 
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5 U F E T mapaj “YS | J aada książek 
| 
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Jedyny Modlitewnik na dni powszednie, święta. 
uroczystości, posty. obrządki religijne, ceremonje rytu- CZYT E L BE IA KE U k OWE 
zaopatrzony w zimne i gorące alne i liturgiczne całegoroku z dosłownem tłumaczeniem m ; j 
zakąski oraz znane z dobroci sałatki i objaśnieniem [i BELETRYSTYCZNA 
'akoteż piwo okocimskie i pilźnieńskie, Kraków, ul. św. Jana 8. 
wódki, likiery i koniaki poleca: Sieliskied| 4 Englischeś W 2 


dyr. SALOMONA SPĘITZERA 
Weijciech Olszewski Kaurelia — Mussolini ohne Maske 


przez Minist, W. R. i O. P. aprobowany dla szkół w no- 
Sieburg Gott in Frankreich 
Kraków, Mały EE róg ul. Szpitalnej 


wym nakładzie. na lepszym papierze. w większym for- 
Maieparie Der Staatsstreich 


macie, w ozdobnej oprawie płóciennej, nadaje się 
szczególnie na podarki z okazji urodzin, konfi: macji itd 

Werkimann — Deutschland als Verblinaeter 
Strachey — Ceist und Abenteuer 


Do nabycia w księgarniach i u wydawcy. | 


Kraków, ul. Jasna 5. 
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REKLAMA EBDEEER 
DEB DZWI Ni HANDLU I! 


porra ODATEK OBROTOW YJE Kronu 


zZ R I Ż © N Y DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
PROWADZĄCYCH 
KSiĘGiHaNGLOWe., W Biurze Organizacyjnem : Buchelferyjnc - Rewizyjnem 


Haas WIKTORa STANDE isa | 


Który z zakładów den- 
tystycznych przyjmie na 
bezsłainą praktykę absol 
wenta 6 g'mn.? Zgłoszenia 
- pod Vi. gimnazjalna do A. 


Akademiczka Niemka 
muzykalna poszukuje lek= 
cji za mieszkauie- objady, 
Zgł. do Adm. Now. Dz. 


N. D. 72 od .Germanisika* 78 
g Przysłęgł. Rewidenta ksiąg — Znawcy Sądawega ZEMEZR PE 
udziela się wszelkich intormacyj I porad w tym zakresie bezplalnie. STENOGRAFJI najńow= 
UWAGA: dla przedsiębiorstw, nie utrzymujących buchaliera, prowadzi buchalterją we włamnem biurze. 
m własnemi siłami biurowemi przy zastosowaniu najnowszych urządzeń maszynowych 2313x 
LOKALE dą, do połowy skróconą, 


udziela: Zofia Schóngu- 
tówna, Kraków, Podbrze 


AAAAAAAAAAAAAAAAA| 
TROCHĘ HUMORU 


1 wydaję Zielona 9. 


Aa szą, udoskonaloną meto- 
mieszkanie 5. kt, | 


Mieszkanie 2 pokojowe 
*łoneczne z przedpokojem 
| kuchują z komfortem 
natychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: ul. Krakowska 
32. 160x 


UM 
206 | stów. * lecze. OBIAD MISTRZA TRAPEZU. ig 


Żądajcie bezpłainej pou 


| 
| 
| 
Głuchota, szum. ; 


dzieci nie odpowi: damy. 
J. Gerstner z żoną Chrza- 
nów, ul Balińska 2. 7t*g 


opakowaniem. Adres za- 
mówień: lwów, Skrytka 
pocztowa 201. 113x 


Unieważniam zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
Aron *üskind ur. w roku 
1894 wydaną przez P.K.U, 
w Tarnowie 174g 


REALNOŚĆ Dzien. XII. 
410 sążni, sprzedam, —- 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „410“, 


a Gee Smaczne obiady, tanio 


e: —— | CZAJącej broszury. Adres: ia PE EP WOW 2 27) 
Pokój i kuchnia z kom- Eufonja Liszki. 74g Ostatnia nowość! jj. Wyszymk okazyjnie do 
fortem do wynajęcia. Wia- | -m BROWNING kai 6 mm [Ej | sprzedania. Zgłosz. do A. 
domość: „Kamera* Szew- | Smaczne obiady od Zł strzelający z melalowychna: [j | N. D. pod „500 79g 
ska 27. ° 69g , 1'— wydaje pierwszorzęd Be. dei R CE w 60 | 

. =" F wolenia na tylko WA 
= | na kuchnia rytualna, Sta- Zł 12 — (zam, 85—) 100 na- : | WÓZKI dziecięce i lalko 
Pokój dla 2 panien lub rowiślna 12 of. lewa par- b. po EE lark s | we, przepiękne, poleca 
panów z utrzymaniem lub | ter m 18. 995g 1'50, 2:26. 3—. ESC 5 ssl | po 24 zł. — Fabryczny 

= e a ZA Wysył z liczeni - RE Aa 

pe A gp da ga fa KE OEM | | | Skład. Kraków 
"1.p. m. 6 | Co każda panna po- płaci kuoujący. - D. Tow. | ZWIERZYNIECKA 6, 14x 
: SKEDDON | nn wediu RZEK éji- „MONTRE* — WARSZAWA m — 

n e przed ślu i aT 

bem, by zapewnić sobie SIENNA Ż. 27. $ KILIMY artystyczne — 
Didie TE 1 szczęśliwe małżeństwo. — x =, Dywany orientalne: Grii 
RÓŻNE Ksiąskę pouczajądą wysy- Oświadczenie: nerowa Kraków. Tarło- 
poz ZEE łamy natychmiast za zali- R dezamy ba wska 6 boczua Zwierzy 
z | ZBORY r OZĄPONE O | szem że za długi naszych | p;.-kiel 1296x 
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W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEN NA ŻYCIE 


i DFENIKRS« 


było z końcem roku 1930 w 19 państwach 747.474 ubezpieczeń na kapitał w łącznej 
wysokości 3 i 1/4 miliarda złotych w mocy. 


W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 45 milienów złotych. 


Dyrekcie filialne: 


Kraków, ulica św. Jana 3. m" OI | | | | = R Lwów, ulica Kościuszki 8. 
Filja w BIELSKU, ulica Kolejowa 3. — Biuro filjalne w Krakowie, ulica św. Jana 3. 


| (Qicział K. F. b. na Zach, Małopolską i Śląsk w rakowie, ulica Św. Jana b. 3. 


(RENUMERATA: w Krakowż rn. prow. miesięczn Zł, 6'00. kwarai. Zł. 18'00 
w Knakowie z odnoszen. do domu = » 620 = „ 1860 
Na prowincji z przesyłką pocztową M » 660 y „ 19'8( 
Zagranica 7 przesyłka pocztowe E „ 1000 4 » 30/00 
„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki | dni pośw a 


(GŁOSZENIA: Pudsiawą obliczeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. —- Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszeni drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 

6'25. — Drobne od skowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratuie- 

cje 12/50. — Za rastrzeżeme miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik Zygmunt Hochwald —— Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Grzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Reldu:u 


